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WYNIKI WALK:
Waga musza: Kasperczak zwyciężył Majdlocha.
Waga kogucia: Frydrych wygrał z Mużlayem.
Waga piórkowa: Bazarnik pokonał Zacharę.
Waga lekka: Kudłacik odniósł zwycięstwo nad Ja­

rosem.
Waga półśrednia: Chychła zwyciężył Koudelę.
Waga średnia: Kolczyński przegrał z Tormą.
Waga półciężka: Szymura uległ Koutnemu. ‘
Waga ciężka: Grzelak zwyciężył Rademachera.
W ringu sędziowali na zmianę: Holand (CSR) i Neu- 

ding (Polska). Sędziami punktowymi byli: Kabert (CSR), 
Tokay (Węgry) i Twardowski (Polska). Widzów 5.000.

O czym cyfry nie móirią
zwycięstwo pięściarzy nad 
Czechosłowacji sugeruje

Wysokie 
ósemką 
ogromną przewagę naszych zawod­
ników. Wynik nie mówi nic o tym, 
iż Kasperczak wygrał z Majdlochem 
ledwie dającą się określić różnicą 
punktową. Podobnie Frydrych wywal 
czyi w pojedynku z Mużlayem wy­
graną, Którą uchwycić mogło tylko 
bardzo precyzyjne, wyczulone oko.

Te dwa pojedynki rzucają właściwe 
światło na. układ sił

Zwycięstwo Polski 
opinię sportową, ale 
gerować fałszywych 

. chos-owacja nie przestała być bardzo 
groźnym przeciwnikiem, uplasowa­
nym w europejskiej czołówce, tak, 
jak trudno powiedzieć, że po nie­
dzielnym meczu boks nasz odzyskał 
dawną świetną pozycję.

Trzeba jeszcze wiele pracy nad 
naszym pięściarstwem, aby doprowa­
dzić go do poziomu, odpowiadające­
go naszym możliwościom. Jest to za­
danie tym wdzięczniejsze, że istnieją 
wszystkie warunki, aby wykonać je z 
nadwyżką.

Na kilka dni przed spotkaniem sy­
tuacja w obozie polskim nie upraw­
niała do optymizmu. Kadra, przerze­
dzona wskutek kontuzji i chorób, znaj 
dowala się w trakcie pośpiesznego 
odrabiania zaniedbań treningowych. 
Kasperczak i Grzelak byli zdecydowa 
nie w złej foimie, a w kilka dni noż­
nie j Kasperczak nie zaprezentował 
jeszcze pełni swej klasy, ale rzuci­
wszy na szalę olbrzymie ambicje od-

niósł cenne zwycięstwo. A Grzelak 
uległ jeszcze większej metamorfozie. 
Stoczył porywającą walkę z Radema- 
cherem, w ogniu której niknęły braki 
fermy. Ujawnił pełną skalę swego 
nieprzeciętnego talentu i tym właśnie 
talentem, mimo braków i zaniedbań

CRZZ

obu zespołów.
cieszy bardzo 

nie powinno su- 
wniosków. Cze-

Plenum GKKF
14 i 15 grudnia

WARSZAWA. III plenarne 
posiedz-snite Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej odbę­
dzie się w Warszawie w 
dniach 14 i 15 grudnia br.

tieningowych, pokonał wicemistrza 
Europy Rademachera.

I a gwałtowna poprawa formy u 
młodych bokserów jest świadectwem 
niewykorzystywania ich możliwości 
i niedostatecznej nad nimi opieki. 
Każdy klub, każde zrzeszenie ma w 
swych szeregach takich Kaspercza- 
ków i Grzelaków, o których formę 
dba się dopiero w przede dniu po­
ważniejszego spotkania.

Doświadczenie meczu z Czechosło­
wacją jest wyraźną wskazówką dla 
działalności klubów i zrzeszeń, nader 
dotąd sporadycznej, uje systematycz­
nej, pozbawionej ciągłości.

Zwycięstwo nad Czechosłowacją 
jest dziełem młodości. Tylko w dwu 
kategoriach walczyli przedstawiciele 
starszej generacji j tylko oni utracili 
punkty. Nie znaczy to, abyśmy mieli 
pretensje do Kolczyńskiego ó jego po 
rsżkę z olimpijskim mistrzem formą, 
nie mamy również żalu do Szymury, 
który bodajże wystrzelał już cały za­
pas swej bokserskiej amunicji. Ale 
przecież trzeba się cieszyć, gdy mło­
dzi pięściarze, mimo wszystkich nie­
dociągnięć f braków, uzyskują dobry 
poziom i 
stwa.

Był to 
młodości, 
jaciele i 
dowolenia z faktu, iż ich młodzi re­
prezentanci dzielnie walczyli na rin­
gu łódzkim i że 18-Ietni Koutny zdo­
był punkty, pokonując jednego z naj­
lepszych w tej kategorii bokserów 
Europy. (W)

odnoszą efektowne zwycię-

zresztą dla obu stron mecz 
. Nasi czechosłowaccy przy- 
mają również powód do za-
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List Prezydenta Bieruta 
do sportowców polskich

z okazji
GKKF

W dniu 26 listopada 1950 roku na Centralnej Akademii Sportowej zorganizowanej 
przewodniczący 

Stolicy przesłał do 
„SPRAWNY DO

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, w czasie której 
poseł MOTYKA dokonał wręczenia pierwszych odznak SPO aktyw sportowy 
Prezydenta RP Bolesława BIERUTA prośbę o przyjęcie odznaki honorowej 
PRACY I OBRONY“.

W odpowiedzi Prezydent Bolesław Bierut wystosował do sportowców 
GKKF list następującej treści:

polskich na adres

%

w miejscu

Dziękując za wręczona mi odznakę honorową Sprawny do Pracy 
Obrony, przesyłam gorące pozdrowienia sportowcom polskim. Umaso- 

wionie sportu, objęcie wychowaniem fizycznym najszerszych rzesz ludzi 
pracy miast i wsi, a zwłaszcza młodzieży, stanowi nie tylko poważny 
czynnik poprawy stanu zdrowotnego ludności, ale czyni ją również zdol­
ną i sprawną do wykonywania wielkich zadań, stojących przed narodom 
polskim na jego drodze do nowego życia, do wzmacniania siły, dobro­
bytu i kultury Polski Ludowej.

Władze państwowe Polski Ludowej w pełni doceniają znaczenie ru­
chu sportowego i będą go otaczały należną troską i opieką. Życzę ser­
decznie sportowcom polskim, by na swym ważnym odcinku działania 
dążyli do przekształcenia Polski w kraj zdrowych, mocnych i radosnych 
łudzi, zdolnych do wytężonej i ofiarnej pracy dla naszej Ludowej Oj­
czyzny, dla zabezpieczenia i utrwalenia pokoju.

i

BOLESŁAW BIERUT

Narciarze rozpoczęli sezon zawodami w Bielsku
BIELSKO. W sobotę rozegrane zo­

stały na Klimczoku treningowe zawo­
dy narciarskie Zrzeszenia Sportowego 
Ogniwo. Do zawodów, organizowa­
nych staraniem bielskiego Ogniwa, 
stanęło 90 najlepszych zawodników i 
zawodniczek: Bielska (72 narciarzy),
Bytomia, Krakowa i Cieszyna.

Ta pierwsza w tym sezonie impreza 
narciarska w Polsce miała również 
charakter orientacyjny dla działaczy

FSGT 42:17 (22:6)
ŁÓDZ. Występ farncuskich koszyka 

rek FSGT w Łodzi wywołał olbrzy­
mie zainteresowanie. Hala Młodzieżo 
wego Domu Kultury, gdzie odbywał 
się mecz, zajęta 
miejsca.

Po ciekawej
CRZZ pokonała

była do ostatniego

grze reprezentacja 
zdecydowanie FSGT

42:17 (22:6). Francuzki grały bardzo do 
brze w polu, potrafiły wyrobić swe­
mu atakowi pozycje do strzału, lecz 
właśnie strzały zawodziły, z drużyny 
francuskiej wyróżnić należy obronę - 
Gilard, Pi choc. Z drużyny CRZZ wy­
różniły się Jaźnicka i Parszniak.

Punkty dla Polek zdobyły: Woje­
wódzka — 4, Raiecka i Parszniak — 
po 6, Pachtowa — 9, Zakrzewska — 8, 
Jaźnicka — 4, Dziakówna — 3 i Ka- 
mecka — 2. Dla Francuzek punkty 
zdobyły: Deserten — 3. Maile — 2, Da 
vid i, Scar.one — 4, Senet — 4, Ro- 
maffnoli — 1. Łaurans — 2.

Sędziowali: Czmach (Warszawa) i 
Funfrock (Francja). Widzów około 2 
tys T

BOKOKtlEHIłMSTIlZ

Lesiński
mistrz Polski

(Stal Poznań) 
w gimnastyce

CWKS
mistrzem

ligi szablouiej

I
 Unia i Ogniwo

zwyciężają 
w mistrzostwach 
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igrzyskami

i zawodnicy 
uprawiający 

zdecydowanie trud-

Ogniwa przed zimowymi 
zrzeszeń sportowych.

Na pochwałę zasługują 
bytomskiego Ogniwa, 
narciarstwo w ’ . '
niej szych niż narciarze innych ośrod­
ków warunkach, którzy niejednokrot-

nie stoczyli zacięte walki z rutyno­
wanymi kadrowiczami.

W sobotę przy bardzo trudnych wa­
runkach śniegowych rozegrano sla­
lom mężczyzn i kobiet oraz bieg pła­
sk; dla mężczyzn na dystansie 10 km 
i kobiet 6 km. W slalomie mężczyzn

najlepiej spisali się doskonali zawod­
nicy bielskiego Ogniwa: Płonka, Stań- 
co, Fobia, Węgrzynkiewi.cz, Halama, 
którzy zajęli czołowe miejsca. Sła­
łom kobiet wygrała niespodziewanie 
krakowianka Cyper przed Janikową 
i Rybińską. Bieg na 10 km mężczyzn 
przyniósł znowu pełny triumf zawod­
nikom Bielska, z 'których Blacha, Wę- 
grzynkiewciz, Halama zajęli pierwsze 
trzy miejsca. W biegu ha 6 km pań 
wygrała Hartwigówna,

Ze względu na wybitnie treningowy 
charakter zawodów kierownictwo nie 
podaje czasów poszczególnych zawód 
ników.

Konkurencje przewidziane na nie­
dzielę zostały odwołane na' skutek 
gwałtownego pogorszenia się i tak 
nadzwyczaj trudnych warunków at- 
irc sferycznych.

Organizacja zawodów bardzo spraw 
na

Jak nas informowano, 60 najlep­
szych narciarzy i narciarek Zrzesze­
nia Sportowego Ogniwo, skoszarowa­
nych zostanie na obozie treningowym 
w Szczyrku z końcem bieżącego mie­
siąca. (c)

Koczapski (Ogniwo Bytom) i Raj­
tar (Ogniwo Kraków) w akcji na 

meczu w Bytomiu.
Fot. Urszula

Fragment meczu ZS Górnik — Vitkóvicke Żeleza/rny zakończonego 
niespodziewanym zwycięstwem hokeistów polskich 2:0.

Fot. Urszula

Prawdziwi sportowcy na start
17 grudnia br. odbędzie się generalny spis urządzeń 

sportowych. Cal tego spisu jest znany i oczywisty, 
niemniej- jednak wypada raz jeszcze przypomnieć, do 
czego on ma służyć. Tym bardziej, że niejednokrot­
nie przecież pisaliśmy o brakach i niedomaganiach 
rozmaitych naszych urządzeń sportowych. Z teienu 
otrzymywaliśmy i otrzymujemy listy, że tam gdzieś 
boisko jest do niczego, ówdzie znów brak jest boiska 
kompletnie, tam nie ma szatni, tu nie ma bieżni, tamto 
jest zdewastowane, a to znowu nieuruchomione i 
tak dalej' i dalej.

Oczywiście, że ujawnianie owych rozmaitych bra­
ków przvczyniało się i mogłoby się przyczyniać dalej 
do spowodowania poprawy danego, indywidualnego 
stanu rzeczy, ale w całokształcie sprawy byłoby tylko 
przysłowiową kroplą w morzu. A poza tym — co jest 
najważniejsze, nie byłoby w tym żadnej planowości.

Czas więc najwyższy w tym wszystkim dokładnie 
zorientować się i skontrolować, co mamy i co posia­
damy, co trzeba usprawnić, rozbudować, a co nie, jak 
sieć urządzeń sportowych ma się pokrywać z rzeczy­
wistymi potrzebami terenu.

Analiza uzyskanych materiałów pozwoli — jak to 
niedawno w swym artykule podkreślił poseł Lucjan 
Motyka na:

Racjonalną i oszczędną politykę rozdziału i wyko­
rzystania istniejących urządzeń sportowych, właściwe 
planowanie ich odbudowy, rekonstrukcji i przebudowy 
dalej planowy rozdział środków budżetowych i dotacji 
na administrację, konserwację i remonty, ustalenie 
zasad lokalizacji ogólnej l szczegółowej nowych bu­
dowli, ujawnienie jaskrawych braków w slecj urządzeń,

podział kraju na rejony nasycone urządzeniami sporto­
wymi i zaniedbane, ewidencja urządzeń zaniedbanych 
i źle zagospodarowanych, sporządzenie długofalowego 
j odpowiednie uzupełnienie sześcioletniego planu in­
westycyjnego.

Wszystko to jest jasne, celowe i konieczne, a że 
fragment wypowiedzi jeszcze raz powtarzamy, to 
tak na wszelki wypadek, aby przypadkiem jacyś spor- 
tjwi Bęcwalscy nie myśleli, że to chodzi na przykład 
o rekwirowanie komuś butów footbałowych, albo o 
rozbiórkę czyjejś trybuny na cele opałowe.

Chodzi więc teraz o to, aby spis ten przebiegł jak 
najbardziej sprawnie i dał jak najbardziej rzeczywisty 
cbraz istniejącego stanu rzeczy. Dokładność bowiem 
i realność spisu gwarantuje jak najlepsze jego 
fzystanie dla dobia rozwoju kultury fizycznej w 
Ludowej.

Niech więc wszyscy sportowcy, w miarę 
możliwości,

swych 
postarają się o wzięcie jak najczynniej- 

szego udziału w spisie, już to w akcji samego spisy­
wania, już w udzielaniu należytych i szczegółowych 
informacji, tak żeby cały spis przebiegł dobrze, spraw­
nie i szybko.

No i jeszcze jedno: Niech rozmaici „zazdrośnicy 
i „skąpiarze” (bo są i tacy) nie starają si 
z siebie robić „biednych” i nie podają danych „na 
wyrost” in plus czy in minus, bo to, rzecz prosta, za­
ciemniłoby tylko spis, nie mówiąc już o bardzo aspo­
łecznym charakterze tego rodzaju fałszywego informo­
wania.

A zatem wszyscy prawdziwi sportowcy na start spi­
sowy l

Ogniwo Kraków
Ogniwo Bytom

padły_ w 
min. 
min. 
min.

Ku-
Bo- 

Raj- 
Bar-

KRAKÓW (tel.) Bramki 
następującej kolejności: 8 
lawik, 24 min.Glimas, 38 
buła, 49 min. Kuczyński, 58 
tar, 79 min. Cechlik. Sędziował
tyzel z Krakowa. Widzów 2.000.

Ostatnim akordem piłkarskiego se­
zonu w Krakowie było niedzielne spot 
kanie rewanżowe dwóch zespołów 
Ogniwa: krakowskiego i bytomskiego, 
zakończone zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy. Mimo ciężkich warun­
ków atmosferycznych i terenowych 
zawody były interesujące i zadowo­
liły nielicznie zebraną publiczność.

Ogniwo krakowskie miało w tym

4:2 (2:1)
meczu sposobność do wy próbowania 
dwóch nowych nabytków: Pawłow­
skiego z Górnika Wałbrzych i Swię- 
cha ze Związkowca Myślenice. Oby? 
dwaj zawodnicy tworzący lewą stro­
nę ataku, zaprezentowali się korzyst­
nie i stanowili poważne wzmocnienie 
iinii ataku.

Drużyna bytomska zagrała bardzo 
ambitnie, mając najlepszych graczy w 
Narlochu, Grochowskim i Trar.ipiszu. 
Zaznaczyć należy, że bytoiniacy wy­
stąpili w osłabionym składzie bez 
I.elonka, Wiśniewskiego, Wieczorka 
i Pietrzyka, co usprawiedliwia ich po­

rażkę.

wyko-
Polsce

Jedenastka Ogniwa Bytom, rozegrała- dwa spotkania z Ogniwem 
(Kraków) — w Bytomiu zremisowała 2:2, w ub. niedzielę przegrała 

w Krakowie 2:4. Foto Seko

nkiewi.cz
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Zasłużony sukces pięściarzy
Spragniona dobrego boksu Łódź 

przeżyła w niedzielę bardzo przy­
jemną niespodziankę. Tak efektów 
nego i przekonywującego zwycię­
stwa naszych pięściarzy nie spo­
dziewali się nawet najwięksi opty 
Aliści. Meldunki z obozu przednie 
ćzówego były raczej niepomyślne. 
Kontuzje i choroby spowodowały, 
iż nie byliśmy w stanie zmobili­
zowali teoretycznie najlepszej dru 
żyny.

Wiadomo było także, iż czołów­
ka nasza nie osiągnęła jeszcze 
Szczytowej formy. Dobra fama po 
prżedzająca pięściarzy czechosło­
wackich, po ich zwycięstwie nad 
Węgrami, którzy nie tak dawno 
nas rozgromili, spowodowała 
przekonanie, że w Łodzi nasza re 
prezentacyjna ósemka stanie 
przed bardzo trudnym zadaniem. 
Toteż gdy po 5 walkach Pol­
ska prowadziła 10:0. szczery en­
tuzjazm opanował salę i Chychła, 
który zwycięską walką zadecydo 
wał o zwycięstwie Polski został 
przez łódzkich zwolenników bo­
ksu nagrodzony huraganowymi o- 
klaskami, jakich hala widzewska 
dawno już nie słuszała.

wy
REHABILITACJA

Drużyna Polska stanęła na 
sekości zadania. Pięściarzy na- 
ssyęk cechowała wielka ambicja, 
elo wałki zagrzewała ich chęć re­
habilitacji za budapeszteńskie 
niepowodzenie. Rehabilitacja ta 
w pełni się udała. Zwycięstwo na 
sze z Czechosłowacją było zasłu­
żone.

Koncepcja zestawienia niedziel 
nego składu okazała się całkiem 
słuszna i szczęśliwa. ' Śmiała de­
cyzja powołania młodego Frydry­
cha w wadze koguciej przysporzy 
ła nam .2 punktów, które przy in­
nych wariantach składowych mo 
gły przepaść. Naturalnie, nie mo­
żemy twierdzić, po niedzielnym 
zwycięstwie nad Czechosłowacją, 
że nasza czołówka pięściarska 
przezwyciężyła już całkowicie kry 
,zys formy, wynikający z błędów 
szkoleniowych, popełniony przez 
zrzeszenia i piony sportowe. Oka­
zuje się. że w miarę coraz to częst 
szych startów naszych zawodni­
ków następuje zwyżka ich formy.

. KONDYCJA — GŁÓWNYM 
ATUTEM

i W każdym niemal sprawozda­
niu z międzypaństwowego meczu 
pięściarskiego podkreślano niedo­
stateczną kondycję polskich bokse 
rów, brak umiejętnego rozkłada­
nia sił. brak tempa na finiszu. 
Tym razem właśnie bardzo dobra 
kondycja fizyczna naszych repre­
zentantów była w głównej mierze 
Przyczyną ich zwycięstwa. Pozwą 
lała im przeprowadzić walkę w 
ostrym tempie, utrzymać stale ini 
cfatywę i atakować bez wytchnie 
nia przez trzy rundy. Nasi czecho 
słowaccy przeciwnicy ustępowali 
Połakom wyraźnie pod względem 
przygotowania kondycyjnego. Nie­
mal w każdej walce trzecia runda

KOLEJARZ TORUŃU LIGA KOSZYKÓWKI
Ostatnia rundą rozgrywek pierwszej 

serii Ii ligj koszykówki męskiej przy­
niosła nieoczekiwany wynik w posta­
ci porażki' dotychczasowego leadera 
tabeli Kolejarza Ostrów z gdańskim 
Kolejarzem. Ponieważ zespoły Kole­
jarza z Torunia i Krakowa wygrały 
swoje spotkania, zaistniała sytuacja 
lego rodzaju, że aż cztery pierwsze 
w tabeli drużyny posiadają równą 
ilość punktów.

— KOLEJARZ

Po niedzielnych rozgrywkach stan
tabeli przedstawia się nasLępujaco:
Kolejarz Ostrów 7 5:2 297:234
Kolejarz Toruń 7 5:2 316:260
Kolejarz Kraków 7 5:2 235:199
Kolejarz Gdańsk 7 5:2 300:287
Kolejarz Warszawa 7 4:3 333:2S3
AZS Wrocław 6 2:4 199:227
AZS Kraków 6 0:6 133:250
Stal Świętochłowice 5 0:5 163:261

KOLEJARZ GDAŃSK - "GL2J 
OSTRÓW 40:34 (18:15) 

GDAŃSK (teł. wł.) Punkty dla 
gdańszczan zdobyli Kapiński 33, Ara- 
minowicz 7 Olszewski 4 oraz Gro- 
ńi®k 2, dla Kolejarza Ostrów — Grzę­
da 10, Nowacki, Kolaśniewski i Cie- 
Juch po 6, Sitek 3. Niszak 2, oraz 
Frąezkiewicz 1. Sędziowali Bruśniew- 
śki i Przeździecki.

dla 
Zł ot-

KOLEJARZ WARSZAWA — 
AZS KRAKÓW 154:36 (26:17)

KRAKÓW (teł. wł.) Punkty 
Zwycięzców uzyskali Siwek. 27, 
kińwicz i Zagórski oo 14. Zdanowski 
7 oraz Siesicki 2. Dla AZS — Kor­
nak 14. Kozclruj 12, Niedzielski i Fi­
lipek po 3, oraz Lipiński i Nawroc­
ki no 2 Sędziowali Nowak z Łodzi 
i Janicki z Krakowa.

Pola-

CSR 
pięś- 
nam 

bojo-

kończyła się zwycięstwem 
ków.

WALORY PIĘŚCIARZY
Czechosłowacka ósemka 

ciarska zademonstrowała 
dobrze już znane walory; 
wość, nieustępliwość, nieprzecię­
tne wyszkolenie techniczne, a 
szczególnie dobrą pracę nóg. Wy 
sokie zwycięstwo Polski nie 
świadczy o tym, że Czechosło- 
wacy ustępują nam o klasę. Na 
ringu widzewskim spotkały się 
dwie drużyny o równorzędnych 
wartościach. Zwycięstwo odniósł 
zespół lepiej przygotowany do 
spotkania.
CHYCHŁA ZNÓW NAJLEPSZY

Przystępując do oceny naszych 
pięściarzy, należy rozpocząć od 
Chychły. Gdańszczanin był bez­
spornie najlepszym pięściarzem 
meczu. Porównanie z wielką in­
dywidualnością pięściarską, zna­
komitym. Tormą, wypadło w nie 
dzielę raczej na korzyść naszego 
pięściarza. Błyskawiczny refleks, 
ciąg na przeciwnika, szybki nie­
zawodny cios, instynkt pięściar­
ski w połączeniu ze wspaniałą 
kondycją stworzył sylwetkę pię­
ściarza o wielkiej klasie. Chy­
chła zademonstrował piękny, sku 
teczny i efektowny boks. Jego 
walka była prawdziwą ucztą dla 
miłośników pięściarstwa. A prze 
cięż nie należy zapominać, że 
przeciwnikiem jego był rutyno­
wany, niezwykle ambitny i bo­
jowy Koudela. Styl i sposób wal 
ki Chychły powinien być wzo­
rem dla wszystkich naszych pię 
ściarzy, którzy jeszcze nie potrą 
fią powiązać w należyty sposób 
bojowości z techniką.

NAJPRZYJEMNIEJSZA 
NIESPODZIANKA

Na drugiej pozycji należy skla 
syfikować Grzelaka. Młody kali 
szanin miał jeszcze trudniejsze­
go, bardziej niebezpiecznego 
przeciwnika, niż gdańszczanin. 
By pokonać dobrego technika i 
taktyka, szybkiego Rademachera 
trzeba być jeszcze lepszym od 
niego technikiem i taktykiem, 
szybciej wyprowadzać ciosy i 
parować ataki. Grzelak walczył 
z żelazną konsekwencją, z wyty­
czonym planem, od którego ani 
na chwilę nie odstępował. Zwy­
ciężył rutynę polotem, ani na mo 
ment nie dał się sprowokować 
na nieopatrzny, nieprzemyślany 
atak, na niepotrzebny ruch.

Zwycięstwo Grzelaka to triumf 
jego osobisty'i triumf sekundan­
ta, który nastawił go odpowied­
nio po pierwszej rundzie.

BAZARNIK ZNÓW W FORMIE
Rediwiwus Bazarnik godnie 

zastąpił chorego Antkiewicza. Tra 
fił na dobrze znanego sobie Za­
charę, wykorzystał całe doświad 
ozenie zdobyte w odbytych z nim 
walkach. W Łodzi Bazarnik wy­
grał wyżej z Zacharą, niż przed 
trzema laty w Warszawie. Uprze 
dzał wszystkie zamierzenia Cze- 
chosłowaka, narzucając mu swo­
ją taktykę i swój styl walki. Bar

AZS WROCŁAW 38:24 (14:11)

WROCŁAW (tel. wł.). Punkty dla 
Kolejarza uzyskali: Kuca 12, Gliński 
10, Stefanowicz 11 — 6, Stefanowicz 
1 — 4 oraz Pokora 6, dla pokonanych 
Piechura 9, Ciu»ryk ,j Szwarcer po 5, 
Zwierzański i Zientarski po 2 oraz 
Czapkowicz 1.
Kolejarz Kraków _ stal Świętochło­

wice 53:24 (26:11)
KKAKOw (fol.) Najsłabsza w II li 

drę drużyna stali Świętochłowice u- 
legtą kolejarzom krakowskim 29:53 
(11:55) dla których punkty zdobyli: 
Wawro ) Mężyk po 1.2. Buczyński i 
Poburkj po 10, Bulli 4. Sikora 3, 
Niedżwiecki i Stawarz no 1. dla Sta­
li Konieczny 10. Skawiński 7. Nagór­
ski 5 Nagórski u j Andrzejewski po 
2, Kozioł i Maliński oo 1.

Sędziowali: Nowak (Łódź) ( mgr. 
Piotrowski (Kraków).

ZS Włókniarz -FSGT 41:40 (20:17)
Ł0DZ. W drugim meczu FSGT prze 

grała z reprezentacją ZS Włókniarz 
40:41 (17:20). Gra przez cały czas ży­
wa, wyrównana, a przez to ciekawa. 
Zespól wlókniarek zasilony był Za­
krzewską i Solarzówną. Punkty dla 
zwyciężczyń zdobyły Zakrzewska 16. 
B:ażvńska i lutrosińska pó 6. Wojtćra 
4. Paprotówna 5 Oraz Solarzówna i 
Slomezewska po 2. Dla PSGT Caron- 
net 13, Laurenc 8 Che.net 5. Piechot 
i Dawid po 4, Desertenne i Molinier 
pc 2 oraz RogmanoFe i Diilard po 1.

I Liga koszykówki
STAL POZNAŃ — WŁÓKNIARZ

Ł.ODZ 37:45 (19124)
Pozłnań Gra była szybka i prówa- 

dzona w żywy,-rn tempie. Drużyna go 
śoj przewyższała przeciwnika dobry­
mi zagraniami taktycznymi, lepszą 

dzo dobrze wytrzymał pojedynek 
kondycyjnie, aczkolwiek na po­
czątku trzeciego starcia na mo­
ment stracił oddech.

KUDŁACIK NIE ZAWIÓDŁ
Do najlepszej czwórki zaliczyć 

należy także Kudłacika. Natra­
fił on na młodego, niedoświad­
czonego Jarosa i walkę rozstrzy­
gnął już właściwie w pierwszej 
rundzie. W następnych starciach 
poszedł naprzód za śmiało, gubił 
się w chaotycznych atakach, ale 
ani na moment nie tracił inicja­
tywy. Odczuwało się, że Kudła­
cika stać na znacznie wie.cej.

Obok dobrej kondycji i bojo- 
wości widoczne były jednak jego 
braki w wyszkoleniu technicz­
nym.

TRIUMF MŁODOŚCI
Dwaj przedstawiciele „starej 

gwardii“: Kolczyński i Szymura 
ponieśli porażki. Obydwaj mieli 
za przeciwników znacznie młod­
szych od siebie pięściarzy. Za­
brakło im szybkości, wytrzyma­
łości. zabrakło refleksu, to zna­
czy tych walorów, którymi sza­
chowali ich Torma i Koutny.

Kolczyński tak szybko został 
posłany wspaniałym ciosem na 
deski, że przez półtorej rundy 
musiał zbierać siły do kontrata­
ku, który nastąpił zbyt późno. 
Należy podkreślić siłę woli i o- 
panowanie, które pozwoliły wy­
brnąć Kolczyńskiemu z groźnego 
kryzysu.

Szymura, zaskoczony wspania­
łą postawą młodego Koutnego, 
jego precyzją i odwagą obrał so­
bie bardzo zły system walki, a- 
takując chaotycznie i nieprzemy- 
ślanie. Z tego chaosu nie potra­
fił już wybrnąć do końca spotka 
nia. To zadecydowało o jego po­
rażce.

OD MISTRZA EUROPY 
WYMAGA SIĘ WIĘCEJ

Kasperczak już w szatni żalił 
się, że jest jakoś dziwnie sztyw-

Polska* CSR 12:4 w boksie
Od wagi muszej do ciężkiej

Kasperczak — Majdloćh
Jesteśmy niespokojni o losy tej 

walki, wobec meldunków, mówiących 
o braku formy u Kasperczaka. Pier­
wsza runda zdaje się potwierdzać ten 
niepokój Kasperczak rzadko inicjuje 
ataki, zresztą chaotyczne, ale i Maj- 
ciloch boi się rozpocząć otwartą wal­
kę. Obaj pięściarze często linczują 
i sędzia Holand interweniuje raz po 
raz. W zwarciach Majdloch jest lep­
szy i dzięki temu wygrywa rundę. 
W następnej Kasperczak, zachęcony 
małą ruchliwością przeciwnika, ata­
kuje go z pasją i jakkolwiek rzadko 
tylko jego ciosy mają właściwą pre­
cyzję i siłę, Polak wywalcza w lej 
rundzie przewagę. W trzeciej zamiast 
oczekiwanego finiszu i gwałtownego 
tempa, jesteśmy świadkami raczej po­
zycyjnej walki. ' Silniejszy fizycznie 
Majdloch zbyt dużo nadziei pokłada 
w swym ciosie, toteż Kasperczakowi 
v.daje się utrzymać stan punktowy z 
poprzednich rund.

W ostatnich sekundach tego poje­
dynku, Polak ujawnia wyczerpanie, 
ale i Majdloch stracił już całą ener­
gię i świeżość. Publiczność w naoię- 

‘ciu oczekuje na ogłoszenie werdyktu. 
Wałka była równorzędna, fizyczna 
przewaga Majdlocha zdawała się prze 
chylać szanse na jego stronę. Sędzio­
wie byli innego zdania.

Zwycięstwo przyznano Kaspercza* 
kowi.

Frydrych — Muzlay
Frydrych góruje nad Czechosłowa- 

kieiń wzrostem i zasięgiem ramion, 
ale pełne dwie rundy będziemy cze­
kać, nim zdoła tę przewagę Wyko­
rzystać. Miody ten, niedoświadczony 
pięściaiz, nie umie utrzymać Waiki w 
dystansie, gdzie Muzlay nie przedsta­
wia niebezpieczeństwa, ale dopuszcza 
gó do zwarć i inkasuje w efekcie 
krótkie, suche ciosy z obu rąk. Fry­
drych jest celniejszy.. Jeżeli wypu­
szcza długie żądło lewego ranienia, 
to z reguły trafia ono w cel. Uderze­
nia Polaka nie są silne. Widać wy­
raźnie, że stremowany Frydrych - boi 
się użyć całej swej siły, tym me-

techniką oraz dyspozycją strzałową. 
Punkty dla Stalj zdobyli: Klewenha 
gen 14, Młynarczyk 7,- Kubicki 6, 
Szymura 4. Marciniak i Jackowiak 
po l Kurnatowski 2, dla Włókniarza 
— Wojciechowski 4, Maciejewski 12, 
Waligórski 3, Barszczewski 6. Żyliń­
ski 14, Kaczmarek 8.

ZALEGLE SPOTKANIA LIGI 
KOSZYKOWEJ

ro-Stal Świętochłowic®, która nie 
zegrała spotkań w dwóch pierwszych 
terminach o mistrzostwo II ligi ko­
szykówki będzie musiala obecnie ro­
zegrać te zalegle spotkania. 17 grud­
nia Stal grą z AZS Wrocław oraz 21 
grudnia Stal z AZS Kraków, 

ny i potrzebował wiele czasu na 
rozgrzewkę, którą było zresztą 
bardzo trudno przeprowadzić w 
maleńkim pokoiku, zatłoczonym 
do ostatnich granic. Poza nim 
zresztą nikt już nie zdołał prze­
prowadzić rozgrzewki, bo szatnia 
została zamknięta, a zawodnicy 
musieli się przygotowywać do 
walki na ławkach. Żelazny ka­
non o potrzebie rozgrzewki został 
w Łodzi zlekceważony. Mistrz 
Europy źle walczył w zwarciach. 
Pozostały mu jedynie błyskawica 
ne doskoki. Do walki z groźnym 
przeciwnikiem tej klasy co Maj­
dloch 
Braki 
rając 
ka.

stanął w niepełnej formie, 
nadrabiał szybkością, sta- 
się zaskakiwać przeciwni-

UDANY DEBIUT
I wreszcie pozostał debiutant 

Frydrych. Debiut był udany. Ślą 
zak walczył bez tremy, spokoj­
nie i w skupieniu. Trzymał się 
ściśle wskazówek Sztama. Walkę 
wygrał dzięki precyzyjnym le­
wym prostym. Jego wielkim tri­
umfem było, iż nie załamał się 
po pierwszej rundzie, kiedy to tuż 
przed końcowym gongiem poszedł 
na deski po serii Muzlaya-

Oceniając ogólnie występ na­
szej drużyny, należy stwierdzić, 
iż wykazała ona zadawalający po 
ziom i dość dobrą formę, znacz­
nie lepszą niż w zwycięskim me 
czu z Finlandią.

NASI PRZECIWNICY
W ósemce CSR pierwsza loka­

ta należy się Tormie. Wprawdzie 
w walce z Kolczyńskim nie 
wzniósł się na szczyty, próbował 
starym zwyczajem „figlować“ w 
ringu i poza wspaniałym szyb­
kim ciosem w pierwszych sekun­
dach walki, później niewiele już 
pokazał ze swojego bogatego re­
pertuaru.

Majdloch stracił na szybkości, 
jednak jego ciosy z dystansu są 
nadal .precyzyjne i niebezpieczne.

mniej w drugim starciu Muzlay na­
biera respektu dla Polaka.

Trzecia runda przynosi rozstrzy­
gnięcie, gdyż końcówka należy <io 
Frydrycha. Ona zadecydowała też o 
zwycięstwie Polaka, za którym gloso­
wał sędzia Polski i na którego, jako 
r.a zwycięzcę, wskazał Węgier, choć 
uznał walkę za remisową.

Bazarnik — Zachara
Głównym atutem Zachary była kie­

dyś szybkość i niezwykle silne tem­
po, jakie stosował przez pełne trzy 
rundy. Napróżno jednak czekaliśmy 
na zastosowanie tych walorów. Za­
chara wyraźnie czul respekt dla Ba- 
zarnika i uważnie kryjąc się, niechęt 
r.ie przechodził do natarcia. Pierwsza 
runda upłynęła na wzajemnym stra­
szeniu się i wyczekiwaniu na błędy 
Dopiero w drugiej Bazarnik lokuje 
czyste, celne ciosy, czym zupełnie 
unieruchamia Zacharę. Czechosłowak 
jest speszony i unika wymiany cio­
sów, która była jogo ulubioną bronią.

Zwycięstwo w tel rundzie zdecydo­
wało o sukcesie Polaka, bowiem koń­
cowe starcie ma charakter typowo 
remisowy.

Kudłacik — Jaros
Kudłacik natychmiast po gongu 

przystępuje do ataku i zagrzany dwo­
ma kontrami Jarosa zasypuje gó gra­
dem ciosów. Sypią się one jak lawi­
na, ale chociaż Czechosłowak riie 
może zaimponować fizycznymi walo­
rami, nawet nie drgnął pod uderze­
niami Polaka. Kudłacik wygrywa wy­
soko to starcie. Do niego należy rów­
nież następne, ale w miarę upływu 
walki coraz mniej uwagi zwraca Po­
lak na krycie i w otwartej wymianie 
ir.kaśuje stanowczo zbyt wiele ciosów 
jak na klasowego pięściarza.

Końcówka należy do Kudłacika, 
który przetrwał walkę w o wiele lep­
szej formie niż Jaros, słaniający się 
na nogach w ostatniej fazie pojedyn­
ka. Jest charakterystyczne, iż nawet 
bardzo wyczerpany Jaros wypuszczał 
szerokie swingi i sygnalizowane pro­
ste, które trafiały Kudłacika.

Chychła — Koudela
Była to najpiękniejsza walka dnia. 

I tutaj widzieliśmy też najlepszy boks. 
Wszystkie te superlatywy są autor­
stwem Chychły, on to bowiem zade­
monstrował świetną klasę, błysnął 
znakomitą formą, wręcz zdeklasował 
silnego, jak dab i odpornego, jak 
stal Koudele. Nie da się powiedzieć 
i nie ma żadnego znaczenia punktowa 
wysokość zwycięstwa Polaka. Waż­
nym jest, że zaprezentował oń boga­
tą skalę swych umiejętności, prawdzi­
wą szermierkę pięści i że jego prze­
ciwnik, minio porażki, był właściwym 
partnerem do tego przepięknego po­
jedynku.

Koudela opiera swą strategię na sile 
ciosu. W tym wypadku nie mogła ona 
przynieść spodziewanego efektu. Chy­
chła byt bowiem szybki jak myśl. 
Potężne bomby Koudeli pruły więc 
tvlko powietrze, nie wyrządzając 
szkody Polakowi,

się 
na 
do

Nową wielką zdobyczą czecho­
słowackiego boksu jest 19-letni 
Koutny. Ten smukły, dobrze zbu­
dowany chłopak, ma duży in­
stynkt pięściarski, bogaty reper­
tuar ciosów i dużą odporność. 
Koutny to już teraz bardzo mo­
cny punkt ósemki CSR. Mimo po­
rażki, dobrze zaprezentował się 
Rademacher. Wydaje się, że zna­
cznie lepiej czuje się on w wadze 
półciężkiej, bo na ciężką ma za 
słaby cios. Braki fizyczne nadra­
bia jednak imponującą szybko­
ścią, która jest jego najgroźniej­
szą i najskuteczniejszą bronią.

W przeciwieństwie do Radema- 
chera Koudela zatracił swą daw­
ną imponującą szybkość. Została 
rutyna, silny cios i niewiarygo­
dna odporność. Natrafił on na 
wspaniale usposobionego Ghychłę 
i na jego dobro trzeba zapisać, iż 
do ostatniego gongu starał 
utrzymać otwartą walkę, ani 
chwilę nie rezygnując z okazji 
zaatakowania przeciwnika.

Zacharę znaliśmy, jako bojowe­
go agresywnego pięściarza. Cze- 
chosłowak zmienił teraz styl wal­
ki. Jest skupiony, czujny, czeka 
na kontrę, a podziwu godna jest 
jego praca nóg. Muzlay, poza bo- 
jowością, nie zaimponował inny­
mi walorami. Idzie naprzód zbyt 
śmiało i zbyt lekkomyślnie.

Najsłabszym reprezentantem 
CSR był debiutant Jaros. Dobre 
zadatki, poparte świetnymi wa­
runkami fizycznymi, wskazują je 
dnak, że jest to pięściarz z dużą 
przyszłością.

Bojowi zawodnicy CSR swą 
sportową postawą, nieustępliwo­
ścią w walce i bojowością zdobyli 
sobie serca łódzkiej widowni i 
mecz był widowiskiem sportowym 
ze wszechmiar wartościowym.

Niedzielny mecz z CSR dał oby 
dwu zespołom wiele nowych zdo­
byczy, spostrzeżeń i doświadczeń, 
które napewno zostaną wykorzy­
stane tak przez boks czechosło­
wacki jak i polski.

Jerzy Zmarzlik

Zwycięstwo Chychły po tak efektów 
nej walce wywołało długotrwałą owa­
cję publiczności, która we właściwy 
sposób oceniła wartość tego boksera.

Kolczyński — Torma
To trwało ułamek sekundy. Ledwie 

obaj rozpoczęli walkę, Kolczyński już 
jakby chcąc odpędzić widmo klęski, 
siedział na deskach i potrząsał płową, 
A Torma, jak zwykle uśmiechnięty, 
powolnym krokiem powędrował do 
rogu, oczekując na efekt swego pióru 
nującego ciosu.

Przy ośmiu Kolczyński powstał, ale 
odtąd walka nie była już ciekawa. 
Polak ograniczał swoją inwencję do 
odgadywania zamiarów przeciwnika 
i krył się z pieczołowitą starannością. 
Ani przez jeden moment Kolczyński 
nié przypomniał widowni, a co waż­
niejsze Tormie, o istnieniu swego dy­
namitowego niegdyś ciosu. Nawet w 
trzecim starciu, gdy tempo było 
bardzo powolné i Torma stał się 
wiejszym celem, Kolczyński nie 
chodził z poza szczelnej zasłony, 
daj jeden raz tylko udało mu 
trafić Czechosłowaka. Był to zresztą 
na tyle anemiczny cios, że Torma 
zbył go wzruszeniem ramion.

Szymura — Koutny
Dwa razy starszy jest Szymura 

Koutnego i dwa razv szybszy był 
Koutny od Szymury. W tym stwier­
dzeniu kryje się cała tajemnica nie­
powodzenia Szmury. Wyprzedzając 
jègo ataki, Koutny punktował nieu­
miejętnie przez dwa starcia i mimo 
oczywistego braku rutyny, mimo, że 
nie jest jeszcze wielką klasą, zacho­
wał tyle energii, że również w trze­
ciej rundzie stawiał dzielnie czoła 
finiszującemu gwałtownie Szymurze.

iuż 
łat- 
wy- 
Bo- 
się

ой

Narada
WARSZAWA. W sobotę, 5 bm. od­

była się w Głównym Komitecie Kul­
tury Fizycznej narada robocza, po­
świecona omówieniu wszelkich za­
gadnień związanych z powszechnym 
spisem urządzeń sportowych.

Po przemówieniu posła Motyki, refe 
raty na temat organizacji i techniki 
przeprowadzania spisu oraz klasyfika 
cji urządzeń sportowych i sposobu 
wypełniania protokołów spisowych, 
wygłosili: inż. Olszowski ( inż. Ku­
chni-. '

Na zakończenie dyskusji ustalono, 
że:

* Dobór członków komisji spiso­
wych powinien następować możli­
wie z terenu, na którym znajduje 
się dany obiekt sportowy, aby w 
ten sposób ograniczyć koszty prze­
jazdów;

* delegowanie w teren członków 
komisji z miast powinno następo­
wać tylkó dla dokonania spisu wię- 
kszych urządzeń sportowych;

* koszty, związane ze spisem, zo­
staną pokryte ze specjalnych tundri 
szów, poza budżetem komitetów;

* Wszelkie wiadomości i komuni­
katy w sprawie spisu będą podawa­
ne codziennie drogą radiową o go­
dzinie 30,25 oraz w prasie sporto­
wej i codziennej:

* w wypadku braku druków nale 
ży dokonać Spisu na Arkuszach za­
stępczych. co w większości dotyczy 
tan zwanych protokołów uproszczo- 
nychj

Dookoła

ogólnokształcącego. 15-letni 
z gim. przemysłowego oraz 
Derlikowski z gimn. hancl-

łódzkiego ringu
— Cay nie masz zbędnego biletu?... 

Oto pytanie, jakie najczęściej stysza 
ło się w Łodzi na dwa dni przed 
rozpoczęciem zawodów.

Istotnie, o bilety było niezmiernie 
trudno.

* W niedzielę zdarzył się rzadko 
spotykany wypadek. W zatłoczonym 
wagonie tramwajowym ktoś zdradził 
tajemnicę, iż posiada jeden bilet do 
odstąpienia. Rozpoczęła się licytacja. 
Oferowano niezwykle wysokie sumy.

* Mecz bokserski z Czechosłowa­
cją zainteresował szczególnie mło­
dzież z Krakowa przyjechała nawet 
nieliczna wycieczka młodych miło­
śników boksu, która zgłosiła się przy 
wejściu. Organizatorzy wykazali du­
że zrozumienie. Na sali publiczność 
powitała uczniów krakowskich długo 
trwałymi oklaskami Na honorowych 
miejscach znaleźli się: Żugaj z gim 
nazjum przemysłowego — członek 
klubu Stal. 15-letni Kowalski z gim­
nazjum 
Saradze 
14-letni 
lowego.

Był jeszcze jeden szczęśliwiec: 8- 
letni bydgoszczanin JSenkowskj Bro­
nisław’. Na zawody przyjechał z oj­
cem. Obaj nie mieli biletów. Ojciec 
został przed halą, a syńalka uratowa 
ły łzy. Wpuszczono na salę.

Organizacja zawodów była bar­
dzo sprawna. Funkcje porządkowych 
spełniali sędziowie i nie tylko bok­
serscy.

Zapaśnicy objęli swe posterunki 
przy wejściu. Gdyby nie to. kto wie 
czy cała 3-tysięczna publiczność, 
znajdująca się przed halą, nie złama 
łaby ‘ skromnej przeszkody w 
drzwiach.
ŁODZIANIE SERDECZNIE WITAJĄ 

CZECHOW
Gości powitał w imieniu PZB 

prezes Jędrzejewski. W imieniu eks­
pedycji CSR przemawiał sekretarz 
czeskiego Głównego Komitetu Kultu 
ry Fizycznej Szrank.

MIŁA NIESPODZIANKA
W momencie, gdy wydawało się 

wszystkim, że rozpocznie się mecz 
na ring wkroczyły koszykarki fran­
cuskiego robotniczego zespołu FSGT, 
Francuzki przybyły do hali aby spła 
cić dług. Nie tak dawno, na zawo­
dach koszykówki nasza kadra repre­
zentacyjna powitała je kwiatami. Te 
raz role sie zmieniły. Koszykarki 
wręczały kwiaty i na każdym poli­
czku boksera polskiego i czeskiego 
pozostawiły ślad szminki. Publicz­
ność zgotowała Francuzkom tak ży­
wiołową owację, jak później Grzela 
kowi po zwycięskim pojedynku z Ra 
demacherem.

Franek był wyjątkowo niecelny 
i nieruchliwy. Na nic się zdała wy­
raźna przewaga doświadczenia i wa­
runków fizycznych. Jego akcje z re­
guły natrafiały na umiejętną bloka­
dę, a kontry Czechosłowaka odsła­
niały wszystkie b.r^ki jakie, u fl^jep- 
sżego pięściarza powoduje ograńlcze- 
nie sprawności.

Grzelak — Rademacher
Pierwsza runda nie zapowiada suk­

cesu Polaka. Grzelak z widocznym 
respektem odnosi się do przeciwn.ks 
i dopiero pod koniec decyduje się 
na przejście do ofensywy, w której 
dotąd znajdował się Rademacher. 
Dwie udane akcje w zwarciu zachęci­
ły Grzelaka, by w drugiej rundzie, 
wzmacniając tempo. rzucić się clo 
ataku. Przyniósł on nadspodziewanie 
bogate plony. Rademacher zaskoczo­
ny celnością ciosów, zastopowany 
ich siłą, szukał przed natarciami Grze 
laka ratunku w zwarciach. Ale i ten 
sposób walki bardziej odpowiadał Po­
lakowi. Wygrał on jednogłośnie dru­
gie starcie. W końcowym, gdy wa­
żyły się losy spotkania, wyszło na 
jaw, że Grzelak dysponuje lepszą kon 
dycją. Pozwoliła mu ona na konty­
nuowanie natarcia, które mimo kon­
tuzji biwi przeprowadzał z nieubła­
ganą konsekwencją bombardując Cze 
choslowaka i w póldystansie 1 w 
zwarciu, nie pozwalając mu odetchnąć 
gdy ten próbował narzucić walkę na 
dystans.

Obok pojedynku Chychły i Koude- 
lą, był to najpiękniejszy pojedynek 
dnia, a jednogłośne zwycięstwo Grze­
laka stało się okazja dla manifestacji 
radości i uznania dła tego utalento­
wanego, młodego pięściarza. (W)

w GKKF
* spisem należy objąć wszystkie 

urządzenia sportowe, wykorzyatywa 
ne dla spraw kf. i sportu do dnia 
17 lim. bez względu na ich doku­
mentację prawną (właściciele, admi 
nistratorzy itp.ł.

Kurs trenerów 
i instruktorów PZT

GLIWICE, w dniach od 14 do 22 
grudnia PZT orgnaizuje w Gliwicach 
kurs dla trenerów i instruktorów te­
nisowych. Kurs ten będzie miał na ee 
lu przede wszystkim ujednolicenie sy 
stemu szkolenia w nadchodzącym se 
zonie tenisowym.

Na kurs powołanych zostanie około 
30 kandydatów.

* * »

WROCŁAWSKA KLASA A

WROCŁAW (teł.) W prz&dóstatiiiitt 
swym meczu o mistrzostwa klasy A 
grupy I, wałbrzyski Górnik pokonał 
w dwucyfrowym stosunku Unię (Ża­
rów) 17:0 (5:0). W t,en sposób Gór­
nik zrównał się ilością punktów z 
Ogniwom Wrocław, mając jednak o 
Jedną grę mniej od swego ry wala.

«
KATOWICE. Zapowiedziane na ub.

ńlńdzielę towarzyskie spotkanie hoke
jówe pomiędzy zawodnikami ianow-
sk'SŚń Górnika, a Kóleiśrzem Toruń
Zóstałc. na skutek deszczu odwołane
Mecz ten przełożefar został na nad-
chóSżącą ;Ootę.

Che.net
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Uchwala sekretariatu G.lf.M.F.
w sprawie porażki reprezentacji bokserskiej w Batlapeszcie

Międzypaństwowe zawody bokserskie Polska — Węgry, od­
byte dnia 12 listopada tor. w Budapeszcie, zakończyły się zwycię­
stwem drożyny węgierskiej 14:2.

Próby oceny naszej porażki w spotkaniu Polska — Węgry 
podejmowane zarówno ze strony części działaczy i trenerów' bok­
serskich, jak też ze strony niektórych -zawodników i dziennikarzy 
sportowych były wyraźnie .jednostronne, często tendencyjne (za 
wyjątkiem częściowo wypowiedzi pisma „Sport") i niesłusznie na­
świetlały powody naszej porażki. Część prasy i działaczy usiłowała 
w swych wypowiedziach ukryć prawdziwe przyczyny niepowo­
dzeń bokserów, wskazując na złe sędziowanie ze strony gospoda­
rzy węgierskich, jako na bezpośrednie i jedyne źródło naszej 
porażki w Budapeszcie.

Taka ocena jest bardzo powierzchowna, nie uwzględnia i nie 
analizuje cna wszystkich elementów w przygotowaniu zawodni­
ków, jakie powinny się w sporcie składać na ostateczny wynik. 
W szczególności ta powierzchowna ocena zupełnie nie porusza za­
gadnienia właściwego kierunku j metody szkolenia polskich za- 
wodrdków, ich nastawienia politycznego, świadomości i odpowie­
dzialności za wynik startu w zawodach międzynarodowych.

W związku a powyższym sekretariat GKKF, stojąc na stano­
wisku obiektywnej oceny i poważnej analizy każdego wydarzenia 
sportowego o szerszym zasięgu, oraz uznając konieczność stosowa­
nia w naszym ruchu sportowym zasad śmiałej i twórczej krytyki 
i samokrytyki podejmuje uchwałę następującej treści;

® Uchwała BP KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej i 
sportu wskazała w jedym ze 

swych postanowień na koniecz­
ność „stworzenia warunków sprzy 
jających osiągnięciu na bazie ma­
sowego wychowania fizycznego 
najwyższych wyników w wyczy­
nach sportowych zawodników i 
zespołów“. W związku z tym klu­
by wyczynowe i zawodnicy kadry 
narodowej wszystkich działów 
sportu otoczeni zostali w Polsce 
Ludowej opieką i pomocą, której 
zakres, rodzaj i rozmiary nie zna­
ją przykładu w naszym dotychcza 
sowym ruchu sportowym.

Warunki, jakie dzięki tej pomo­
cy i opiece zostały stworzone dla 
sportu wyczynowego, stawiają 
przed nami szerg poważnych za­
dań i obowiązków, przede wszyst­
kim zaś obowiązek dążenia do sy­
stematycznego podnoszenia świa­
domości politycznej czołowych za 
wodników oraz obowiązek osiąga­
nia przez nich coraz lepszych wy- 
ników aby idąc śladami- najlep- 
sźćgo, najbardziej demokratyczne 
go sportu na świecie, jakim jest 
sport ZSRR, podnosi stale poziom 
naszego ludowego sportu.

Przed tak poważnym wy- 
Stąpieniem jakim był nie­

wątpliwie mecz międzypaństwo­
wy Polska — Węgry zawodnicy 
kadry narodowej PZB nie osiąg­
nęli odpowiedniego stopnia przy­
gotowania, nie osiągnęli najwyż­
szego poziomu formy sportowej. 
Zawodnik kadry narodowej wi­
nien sobie dokładnie zdawać spra 
wę z odpowiedzialności, jaką 
przyjmuje na siebie z chwilą za­
liczenia go do szeregów kadry i 
winien uświadamiać sobie potrze­
bę znajdowania się stale w goto­
wości do startu, którą osiągnąć 
może jedynie przez solidny, ra­
cjonalny i systematyczny trening, 
przez regularny i wzorowy tryb 
życia.

Obozy kondycyjne organizowa­
ne dla członków kadry narodowej 
przed ważnymi spotkaniami i za­
wodami nie mogą zastąpić cało­
rocznej, systematycznej zaprawy 
zawodnika, a mają na celu jedy­
nie ostateczne oszlifowanie jego 
formy, wytworzenie wśród zawód 
ników, zebranych na obozie od­
powiedniej atmosfery koleżeń­
stwa, udzielanie przez trenerów 
fachowych uwag i rad, psychiczne 
nastawienie zawodnika na zawo­
dy.

Wynik spotkania Polska — Wę­
gry dowodzi, że zawodnicy kadry 
narodowej PZB nie trenowali sy-

Sztam prowadzi 
naszą reprezentację 
na mecz z CSR. Od 
lewej: Kasperczak,
Frydrych, Bazarnik, 
Kudłacik, Chychła, 
Kolczyński i Szymura 
Rys. E, Ałaszewski 

stematyęznie przez cały tzw. „mar 
twy“ sezon bokserski, dowodzi to z 
jednej strony, że nasi reprezentan 
ci nie doceniali dostatecznie obo­
wiązków, ciążących na członkach 
kadry narodowej, z drugiej strony 
jest to świadectwem braku wła­
ściwej opieki nad zawodnikami 
kadry narodowej ze strony ich 
macierzystych zrzeszeń sporto­
wych. Zrzeszenia nie interesowały 
się warunkami bytu zawodnika i 
jego pracą, nie dopilnowały syste­
matycznego długofalowego trenin 
gu tak, aby zawodnik był zawsze 
przygotowany do trudnego spot­
kania międzynarodowego. Opieka 
i zainteresowanie ze strony zrze­
szenia ograniczyły się najczęściej 
do sporadycznych 
w grę wchodziły 
strzowskie, gdy 
walka o punkty.
rzeczy dwutygodniowy obóz w 
Czerwieńsku nie mógł spełnię wła 
ściwej roli ostatecznego przygoto­
wania do meczu.

wypadków gdy 
spotkania rni- 

rozgrywała się 
W tym stanie

więjpej posiadaczy SPO
Meltaki z Poznania, Bydgoszczy, 

Krakowa, Wrocławia. Kielc i Lublina 
nastąpiło wręczenie 

bydgo-
SFO. 25 sportowców

przewodniczącego

POZNAN. w Poznaniu odbyła się 
centralna akademia, zorganizowana 
przez MKKF z okazji zakończenia Mie 
.dacię Pogłębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej, obok licznie zebranych 
sportowców, w akademii uczestniczy­
li przedstawiciele Partii, ZMP oraz or 
ganizaeji społecznych.

Wśród sportowców, którzy otrzyma 
li odznaki, żrtaleźli się m. in. zasłu­
żeni mistrzowie sportu —- Stawczyk i 
Adamczyk, dalej wicemistrzyni Pol­
ski w gimnastyce — Kanikowska, 
trener państwowy — Radojewski, za­
paśnik — Jakubowicz oraz miody 
ZMP-owiec, przodownik pracy Zakła 
dów im, Stalina — Naglewięz. Wrę­
czeniem dyplomów uznania gimnasty 
kom Stali' za sukcesy odniesione na 
mistrzostwach Polski zakończono 
częć oficjalna akademii.

W części artystycznej wystąpiły ze­
społy szkolnych klubów sportowych 
oraz zespól LZS-u z Damasławka, któ 
re wykonały tańce ludowe, zespoło­
we i solowe. Fonadto Kanikowska, 
Lukomska oraz Zwoliński wystąpili 
w wolnych ćwiczeniach gimnastycz­
nych. W ramach tej uroczystości 
LZS Damasławek złożył meldunek o 
wykonaniu swych zobowiązań podję­
tych dla uczczenia Miesiąca Pogłębię 
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Podobne uroczystości odbyły się w 
Domu Kultury Woj. związku Samopo 
mocy Chłopskiej, z udziałem licz­
nych delegatów LZS-ów woj. poznai 
skiego oraz w lokalach klubowych 
Zrzeszenia Sportowego Gwardia.

BYDGOSZCZ, W sali ORZZ odbyła 
się akademia, zorganizowana przez 
WKKF z okazji zakończenia Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Do prezydium powołano 
in. in. międzynarodowego mistrza Ru 
munii w trójskoku Z. Weinberga. Wy 
czerpujący referat: „Sport w ZSRR1' 
wygłosił znany działacz sportu robot­
niczego — ob. Lehmann.

® Dużym niedociągnięciem jest 
dotychczas zbyt małe zain­

teresowanie ze strony Biura Pro­
pagandy GKKF i ze strony or­
ganizacji ZMP-owkiej uświado­
mieniem politycznym i poziomem 
ideologicznym sportowej kadry 
narodowej. Na obozach kondycyj­
nych często jeszcze brak w ogó­
le wykładowców ideologicznych 
względnie prowadzone są sucho, 
bez odpowiedniego przygotowania, 
bez ciągłości o nieprzemyślanej 
należycie, i niedostosowanej do 
danego .obozu tematyce — nad 
sprawą tą nie czuwało dotąd do­
statecznie Biuro Propagandy 
GKKF.

ZMP nie dołożył starań aby 
wszystkie obozy kadry narodowej 
były obsłużone przez wykładow­
ców kulturalno - oświatowych 1 
opiekunów ideologicznych, wy­
kładowców odpowiednio przygoto­
wanych do trudnego i odpowie­
dzialnego zadania, stojących na 
wysokim poziomie wyrobienia 
politycznego. Częste zmiany prele­
gentów, nawet ich zupełny brak, 
nieodpowiednio dobrana i nieprze 
myślana tematyka zajęć politycz­
nych oraz brak zajęć kulturalno- 
oświatowych sprawiały, że nasze 
drużyny reprezentacyjne nie 
były często zupełnie przygotowa­
ne do poważnych spotkań pod 
wzglądem ich nastawienia ideolo­
gicznego i moralnego.

©Odpowiedzialni za wyszkolę 
nie naszych zawodników tre 
nerzy bokserscy nie uczynili żad­

nego wysiłku w kierunku przedy-
■ skutowania i wyboru odpowied­

nich metod szkolenia dla zawod­
ników i nie korzystali w tej mie­
rze z bogatych doświadczeń bo­
kserskiego sportu radzieckiego. 
Stosowane w szkoleniu naszych 
bokserów różne i nieujednolicone 
metody, brak kolektywnej pracy

Po referacie 
pierwszych, na terenie woj. 
skiegó, odznak 
otrzymało z rąk 
Mih.iskiei Rady Narodowej — ob. Ma 
ludzińskiego odznaki Sprawny do pra 

Obrony.i Wśród odznaczonych
klu-

ey _ 
przeważała młodzież szkolnych 
bów sportówyeh i LZS-ów.

* # *
KRAKÓW, w ramach Miesiąca Po­

głębienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej odbyła się w Starym Teatrze w 
Krakowie uroczystość wręczenia 
odznak SPO. Na uroczystość przyby­
li m, in. przedstawiciele Miejskiej 
Rady Narodowej, ZMP, WKKF, 
MKKF. przodownicy pracy, sportow­
cy oraz młodzież szkól podstawo­
wych, średnich i wyższych.

Wśród pierwszych sportowców, któ­
rzy otrzymali odznaki SPO, znaidują 
się: 54 letni pracownik Zakładu Lecz­
nictwa St, Ryszowski, szereg piłka­
rzy ligowej drużyny Ogniwa z 
mana i F.obnlą na czele, oraz 
młodszy 10 letni Leszek Ru-ipert. 

trenerów, godny napiętnowania do 
tychczas brak rady trenerów 
bokserskich — wszystko to wpro­
wadza w szeregi naszych czoło­
wych bokserów wiele nieporozu­
mień, wprowadza chaos w meto­
dach treningu i hamuje proces 
rozwoju techniki i taktyki bokser 
skiej oraz utrudnia realizację po­
stulatu doboru młodych, dysponu­
jących odpowiednimi warunkami 
fizycznymi i najbardziej utalen­
towanych bokserów do kadry na­
rodowej. W tym też tkwią za­
sadnicze przyczyny niepowodzenia 
naszych bokserów jak i szeregu 
innych sportowców w zawodach 
m; rd zynarodowych.

©Poważnym niedociągnięciem 
wpływającym ujemnie na 
wyniki spotkań międzynarodo­

wych jest jeszcze często niewła­
ściwa, a wręcz zła organizacja 
wyjazdów. Drużyna bokserska 
wyjechała do Budapesztu bez na­
leżytego zabezpieczenia kierow­
nictwa. Spotkanie z b. poważnym 
przeciwnikiem wyznaczono u pro­
gu sezonu, zamiast w jego pełni. 
Drużyny polskie często jeszcze 
wyjeżdżają na spotkania między­
narodowe za późno, .wskutek cze­
go zawodnicy nie mają możliwo­
ści zaklirnatyzowania się na miej­
scu .zawodów, co więcej często 
niemal wprost z samolotu lub po­
ciągu zmuszeni są udawać się na 
start. Za stan ten ponoszą odpo­
wiedzialność nie tylko władze zw. 
sportowych zbyt późno zgłasza­
jące dokumenty wyjazdowe za­
wodników, ale również wydział 
zagraniczny GKKF i sekretariat 
GKKF, które za mało wysiłku czy 
nią w kierunku zapewnienia do­
statecznie wczesnego wyjazdu za­
wodników.

®Nie mało szkody polskiemu 
ruchowi sportowemu przy­
nosi też z gruntu fałszywa i błę­

dna postawa zajmowana często 
przez prasę sportową. Niektórzy

Uroczystość wręczenia odznak za­
kończyła bogata część artystyczna, z 
udziałem zespołów świetlicowych i 
chórów.

• * •
WROCŁAW. W sali ORZZ we Wro­

cławiu odbyła się akademia zorgani­
zowana przez WKKF z okazji Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Po referacie przewodni­
czącego WKKF Karsta na temat wspa­
niałych osiągnięć sportu radzieckiego, 
nastąpiło wręczenie pierwszych na te 
renie Wrocławia odznak SPO i BSPO. 
Wśród sportowców, którzy otrzymali 
odznaki znaleźli się m. in. reprezen­
tant Polski w siatkówce Antczak, 
mistrz Polski w zapaśnictwie Smól, 
inicjator sportowej brygady produk­
cyjnej w Pafawagu bokser Faska, 
piłkarz Wojciechowski i inni.

Do zebranych przemówił jeden z 
odznaczonych BSPO Kuszewski, dzię­
kując Państwu Ludowemu za opiekę 
jaką otacza sport i przyrzekając, że 
młodzież dołoży wszelkich starań 
aby być sprawną do pracy i obrony. 
Na zakończenie odbyła się część ar­
tystyczna. * * *

KIELCE. W ramach Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odbyła się uroczysta akademia spor­
towa, na której odbyło się wręczenie 
odznak SPO 30 sportowcom.

Jednocześnie otwarta została wy­
stawa gazetek ściennych obrazujących 
osiągnięcia snortu ZSRR. Wyróżniły 
się gazetki kół sportowych z Radomia 
i Otoczna.

LUBLIN. W hali sportowej w 
Lublinie odbyło się wreczenie pier 
wszych odznak SPO. Po referacie 
na temat znaczenia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej przewodniczący 
WKKF Gerłowski dokonał wrę­
czenia 40 pierwszych odznak SPO 
oraz nagród za najlepsze gazetki 
ścienne poświęcone sportowi ra­
dzieckiemu.

dziennikarze sportowi traktują 
swe obowiązki niezgodnie z zało­
żeniami sportu socjalistycznego 
wnosząc do swych sprawozdań, 
ocen, omówień i prognostyków w 
związku z imprezami i wydarze­
niami sportowymi — zamiast ele­
mentów poważnej publicystyki 
sportowej — momenty typowe 
dla ■ sportowego dziennikarstwa 
kapitalistycznego, momenty źle. 
pojętej sensacji. Często jesteśmy 
przed spotkaniem świadkami zbyt 
niego optymizmu prasy, lekcewa­
żenia przeciwnika i stawiania 
śmiałych, niczym nieuzasadnio­
nych . horoskopów, przy później­
szym tłumaczeniu porażek różne­
go rodzaju nieprzewidzianymi o- 
kolicznościami, brakiem szczęścia, 
brakiem obiektywizmu arbitrów 
itp. Wielka część prasy sportowej 
nie potrafiła dotąd wytworzyć 
przed spotkaniem odpowiedniej 
atmosfery sprzyjającej odpowied­
niemu nastawieniu moralnemu i 
ideologicznemu polskiej drużyny, 
równocześnie po spotkaniach brak 
często na łamach prasy krytycz­
nej, obiektywnej oceny spotkania 
oceny takiej, która byłaby wycho 
wawcza i dawała wnioski w kie­
runku poprawy sytuacji w przy­
szłości. Ta niewłaściwa postawa 
prasy zaznaczyła się również w 
wypadku ostatniej porażki pol­
skiego boksu w Budapeszcie.

©Sekretariat GKKF traktuje 
sprawę poziomu sportu wy 
czynowego jako jeden z podstawo 

wych czynników powszechności i 
masowości kultury fizycznej w 
Polsce, czynnik propagandy spor­
tu mobilizacji szerokich mas do 
jej uprawiania. Dlatego sekreta­
riat GKKF poleca Biuru WF i 
Sportu, Biuru Propagandy i Wy­
działowi Zagranicznemu GKKF 
rozpracowanie szczegółowe wszyst 
kich zagadnień, które warunkują 
właściwy rozwój sportu wyczy­
nowego zarówno z punktu widze­
nia techniczno-sportowego jak i 
wychowawczego, poleca dopilno­
wanie właściwego przygotowania 
wszelkich Spotkań międzynarodo­
wych — tak, aby w przyszłości 
nie mogły mieć miejsca kompro­
mitujące nasz sport porażki z ze­
społami i zawodnikami zagranicz 
nymi, jak to miało miejsce w 
wypadku reprezentacji bokser­
skiej Polski, walczącej z Węgra­
mi w Budapeszcie.

W związku z powyższym Sekre 
tariat GKKF poleca ZMP, Zrze­
szeniom Sportowym, Biurom: Pro 
pagandy, WF i Sportu, Organiza­
cji GKKF oraz Wydziałowi Za­
granicznemu GKKF:

a) podnieść poziom uświa­
domienia ideologicznego za­
wodników wchodzących w 
skład kadry narodowej,

b) otoczyć członków kadry 
narodowej należytą opieką wy 
rażającą się:

— dopilnowaniem stałego 
systematycznego treningu,

— wniknięciem w warunki 
życia osobistego zawodnika i 
jego pracy zawodowej,

— pouczeniem zawodników 
o ich prawach i obowiązkach 
jako członków kadry narodo­
wej.

c) powołać rady trenerów 
w celu organizowania odpo­
wiednich metod szkolenia,

d) usprawnić organizację 
wyjazdów reprezentacji na 
mecze międzypaństwowe i do­

pilnować wytypowania odpo­
wiedniego składu ekipy,

e) przeprowadzać systema. 
matycznie szkolenie dzienni­
karzy, by poziom i treść arty­
kułów publicystycznych i spra 
wozdań sportowych odpowia­
dały zależeniem i potrzebom 
sportu ludowego.

Wczoraj • ••
Ile wynoszą potrzeby finansowe 

sportu w Szwecji, kraju bądź co 
bądź na pozór bardzo zamożnym i 
bogatym? Obliczono to ostatnio 
na walnym zebraniu szwedzkich 
związków sportowych, podając, 
że na boiska i urządzenia różnego 
rodzaju potrzeba około 50 milio­
nów koron, na hale sportowe i 
mniejsze obiekty 4-0 milionów, na 
kąpieliska kryte i otwarte 40 mi­
lionów, a na tory narciarskie i 
lodowe 10 milionów, w sumie 140 
milionów.

A teraz zapytajmy, ile państwo 
szwedzkie przeznacza na cele spor 
towe? Podano to również na 
owym zebraniu, a mianowicie — 
690,000 koron. Zestawienie tych 
dwóch cyfr 140 milionów i sześciu 
set tysięcy nie wymaga chyba spe 
cjalnych komentarzy.

* £
W USą zadebiutował ostatnio 

pierwszy murzyn w zawodach ho­
keja na Icdzie, niejaki Arthur 
Dorrington. Gra on w drużynie 
„Atlantic City Sea Gulls“, ale już 
go chcą skaperować do nowojor­
skiej drużyny „Rangers“. Czyżby 
dla jego walorów sportowych?...

Okazuje się, że powód jest inny. 
Otóż ponieważ w Nowym Jorku 
mieszka przeszło milion murzy­
nów, więc posiadanie w drużynie 
gracza murzyńskiego podniosłoby 
niewątpliwie frekwencję ,,koloro­
wych“ widzów na meczach, w któ 
rych“ by występował „Rangers“. 
A forsa przecież to grunt.

Kłopot byłby zapewne tylko z 
wyjazdami. Eo wówczas trzeba by 
Dorringtona lokować w osobnym 
hotelu, w tym samym bowiem, w 
którym by mieszkali zawodnicy 
biali, byłoby to nie do pomyśle­
nia Mógłby on jeszcze za to zo­
stać zlinczowany, a to oy była po 
ważna strata dla „Rangers“. Oczy 
wiście — finansowa.

* * *
Prasa angielska podaje, że dwaj 

brytyjscy żołnierze, którzy ostat­
nio przybyli do Korei celem zasi­
lenia t. zw. „sił zbrojnych ONZ“, 
dowiedzieli się po wylądowaniu, 
że wygrali w totalizatorze piłkar­
skim 94.000 funtów, ...

Rzecz prosta, że prasa owa nie 
dodaje, iż z owych pieniędzy tym 
żołnierzom nic nie przyjdzie.. Kto 
wie bowiem, czy już dzisiaj nie 
znajdują się w obozie jeńców, 
albo co gorsza nie polegli na 
chwałę Mac Arthura i Wall-Street. 
Inna rzecz, że w momencie otrzy­
mania wiadomości o wygranej, 
obaj „Tommies“ zapewne z me­
lancholią sobie przypomnieli, ja­
kie to jednak mądre było hasło 
„Hands off Korea!“ — czyli „Rę­
ce precz ód Korei“!

* * *
Brukowce argentyńskie podają 

z wielkim hałasem, że w Buenos 
Aires w pewnym instytucie dla 
niewidomych zaczęto grać w pił­
kę nożną — za pomocą uszu. Pił­
ka ta ma być normalnej wielko­
ści, lecz wewnątrz posiada małe 
dzwonki. które nieprzerwanie 
dzwonią, gdy ta jest w ruchu. 
Członkowie drużyny porozumiewa 
ją się między sobą przez wy woły 
wanie swych nazwisk.

Rzeczywiście, jest to sensacja 
pierwszej klasy! Pocóż pisać o 
nędzy i bezrobociu, o grożącej 
wojnie imperialistycznej, kiedy; 
można z nieszczęśliwych niewido­
mych zrobić cyrk, iz na ich „me­
czę“- zwabiać niewybredną i roz- 
beztwioną publiczność? Prawda, 
jaka to musi być wspaniała „he­
ca“. gdy tacy ślepcy., kopią piłkę, 
a do tego jeszcze gdy wpadają na 
siebie, wywracają się i tłuką, albo 
przez pomyłkę kopią...! Nie ma 
to. jak taki „sport“...

* „
Szwedzkie drużyny piłkarskie 

wzięły na siebie teraz rolę „ara- 
basadorów“ Eurony do krajów 
egzotycznych. AIK gra na Bli­
skim Wschodzie, Noerkoepping 
w Abisynii, a iDiungarden w oku­
powanym przez Francję Vietna- 
mie.

jest to swoisty rodzaj „ambasa- 
dorstwa“. Ludy krajów kolonial­
nych czy półkólonialnych mają 
już dosyć swoich „opiekunów“ 
ęti ropę ’ skich czy amerykański eh. 
Aby więc je trochę „zabawić“ i 
oderwać ich myśli od ewentual­
nej walki z okupantami, tworzy 
im się atrakcje sportowe, a fhe- 
utralna“ Szwecja, jako mniei draż 
niąca „kolorowych“, świetnie się 
do tego nadaje,* * ♦

Renrezentacyjnv piłkarz angiel­
ski Franklin, który samowolnie 
zerwał kontrakt z jedną z drużyn 
kolumbijskich, do której sie za­
angażował, i u ciekł do Anglii, zo­
stał za to zdyskwalifikowany na 
okres czterech miesięcy.

Ponieważ przez te afero Fran­
klin stal sie jeszcze hardziej ..«■ła- 
wnv“. więc pewien dyrektor lon­
dyńskiego teatrzyku rewiowego za 
nrounnował mu występowanie na 
scenie tego kabaretu nrzez okres 
owych 4 miesięcy za cenę 50 fun­
tów” tygodniowo.

„United Press“, która podała tę 
wiadomość, nie precyzuje, co tęp 
Piłkarz mia-by roh’ć na scenie ka 
haretowei. Sniewać? Tańczyć? 
glować? Wywracać koziołki? Nie 
precyzuje zaś dlatego, ponieważ 
to iest w istocie swoi zupełni? 
obojętnie, chodzi przecież o to, 
aby teatrzyk mógł zgarniać nie- 
niarl-z® za fn że pokazuie Frankli- 
na iako takiego, a reszta tutaj 
iest ohoietna, V7 każdym razie po 
'Tl,?d kapitalistycznych bnsinęs«m.^ 
nów na sport jest rzeczywiście 
•iedvny w swoim rodząiu!
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Leader liggi 
traci

, Najważniejsze spotkanie nie­
dzielne o mistrzostwo ligi zapaś­
niczej pomiędzy dwoma preten­
dentami do tytułu mistrzowskie­
go, Stalą Nowy Bytom i Gwardią 
łódzką zakończyło się wysokim 
zwycięstwem Stali, co spowodo­
wało, że drużyna łódzka odpadła 
z decydującego pojedynku. Z dru­
giej strony remis, uzyskany przez 
mysłowickiego Górnika w War­
szawie spowodował, że szanse 
obu śląskich zespołów wyrównały 
się.

W strefie „spadkowej“ sytuacja 
.jest w dalszym ciągu niewyjaśnio 
na, i dopiero ostatnia niedziela 
rozgrywek zadecyduje, która z 
zajmujących dwa ostatnie miejsca 
drużyn podzieli los bydgoskiej 
Gwardii.

Po niedzielnych spotkaniach

piwkt
O wejście do ligi 

zapaśniczej
Stal Bydgoszcz —
Unia Swarzędz 2:6 

Włókniarz Boguszóvz — 
Spójnia Warszawa 4:4

zaległych

CWKS mistrzem ligi szablo we j
spotkań w lidze

stan tabeli jest następujący:
Górnik Mysłow. 11 17:5 51:37
Stal N. Bytom 11 16:6 49:39
Gwardia Łódź 10 12:8 46:34
Kolejarz Poznań 11 11:11 42:46
Budowlani W-wa 11 8:14 39:49
Włókniarz Kr. 11 6:16 39:49
Stal Wrocław 11 6:16 38:50

WARSZAWA (tel. wł.) Górnik My

Warszawa-Kraków
14: 2 w boksie

Wyniki poszczególnych walk 
(od muszej do ciężkiej) — na pier­
wszym miejscu zawodnicy Warszawy): 
Sz.ulom zremisował z Brzozowskim, 
Springer nie rozstrzygnął walki z Woj 
tysiakiem, Tyczyński wypunktował 
Pawłowskiego, Żurawski wygrał na 
pkt. z Błasiakiem, Kaźmierczak zwy­
ciężył Piątkowskiego, Kwaśniewski 
wygrał w. o. na skutek nadwagi Bali, 
Cebulek pokonał przez tko w 2 r. 
Kamińskiego, Archadzki zwyciężył Ry­
sia.

Siedem 
szablowej, rozegranych w piątek, so­
botę i niedzielę, zakończyło tegorocz­
ne, pierwsze mistrzostwa ligowe szer­
miercze. Tytuł mistrzowski przypadł 
ostatecznie szablistom CWKS, któ­
rzy po stracie punktu w meczu z kra­
kowskimi Budowlanymi, zrównali się 
wprawdzie punktami z katowicką 
Stalą, jednak o nierwszym miejscu 
drużyny wojskowej zadecydował sto­
sunek wygranych walk.

Trzeci kandydat do tytułu mistrzów 
skiego, Budowlani (Kraków), uplaso­
wał się na trzeciej pozycji, mając na 
swym koncie zaledwie o jeden punkt 
mniej od swych rywali.

Dalsze' miejsca przypadły w udzia­
le równym mniej więcej poziomem ze 
spotom wrocławskiego Związkowca i 
łódzkiego Kolejarza. O lokacie ło­
dzian zadecydowały 4 punkty, zdoby­
te w rozegranych w ciągu trzech dni 
zaległych spotkaniach. Na szóstym 
miejscu znalazł się poznański AZS, 
wyprzedzając w ostatecznej rozgryw­
ce zespoły wrocławskiego A7.S i 
Górnika z Radlina, które po rocznym 
pobycie opuszczają szeregi ligi.

A oto wyniki rozegranych w ostat­
nich trzech dniach spotkań mistrzow­
skich :

KOLEJARZ (ŁÓDŹ) — GÓRNIK 
(RADLIN) 10:6

RApLTN. Nawet w ostatnim swoim 
meczu nie zdołali górnicy odnieść 
zwycięstwa, które przypadło bardziej 
rutynowanej drużynie gości. Punkty 
dla Kolejarza zdobyli: Banaś i Daj­
włowski po 3 oraz Bachman i Kaź­
mierczak po 2, dla miejscowych: Ką­
sek i Wimer po 2, Wolnik i Grusz- 
szyk po 1.

CWKS — BUDOWLANI KRAKÓW 
8:8

WARSZAWA. Decydujący o tytu­
le mistrzowskim mecz pomiędzy zespo­
łami 
cżył 
tvm. 
cięty 
wodem jest fakt, że spośród 16 roze­
granych walk 7 zakończyło się wyni­
kiem 5:4. Do największych niespo­
dzianek meczu należało zwycięstwo 
Brzezickiego (CWKS) nad Zabłockim 
5:4. Wyniki poszczególnych spotkań

były następujące (na pierwszym miej­
scu zawodnicy CWKS): Laskowski — 
Przeździecki 3:5, Brzezicki — Sołtan 
5-4, Wójcicki — Zabłocki 2:5, Fokt 
— Czajkowski 5:4, Brzezicki — Przeż- 
dziecki 4:5, Wójcicki — Sołtan 5:4, 
Fokt — Zabłocki 1:5, Laskowski — 
Czajkowski 5:3, Wójcicki — Przeź- 
uziecki 5:3, Fokt — Sołtan 5:4, Las­
kowski — Zabłocki 2:5, Brzezicki — 
Czajkowski 2:5, Fokt — Przeżdziecki 
5.1, Laskowski — Sołtan 4:5, Brzezic­
ki — Zabłocki 5:4, Wójcicki — Czaj­
kowski 2:5.

zdziecki 5:3, Kaźmierczak - Dajwłow­
ski 1:5, Dajwłowski — Sołtan 5:4, 
Bachman — Przezdziecki 5:4, Banaś 
— Zabłocki 2:5, Kaźmierczak — Czaj 
kowski 3:5.

Najlepszy na planszy Zabłocki wy 
grał wszystkie 4 walki, zdobywając 
zarazem tytuł najlepszego szablisty li 
gi.

Sędziował dobrze ‘ Szemplmski z 
Warszawy. (KM)

S3S

CWKS-u i Budowlanych zakoń- 
się wynikiem nierozstrzygnię- 
Spotkanie miało niezwykle za- 

charakter, czego najlepszym do-

TENIS STOŁOWY - TENIS STOŁOWY - TENIS STOŁOWY
słowice — Budowlani Warszawa 4:4. 
Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Górnika) w wadze 
muszej Senkała przegrał na punkty 
z Rokitą; w wadze koguciej Toboła 
wygrał w 2 min. 12 sek. ze Stuczkow 
skim, W wadze piórkowej Gadzik wy 
grał na pkt. z Sawką: w wadze lek­
kiej Szeja przegrał w 14 min. z Wicia 
kie; w wadze półśredniej Szklorz prze 
grał przez położenie na łopatki w 3 
min. 15 sek. z Dąbrowskim: w wadze 
średniej Gołaś wygrał na pkt. z Sy- 
reckim; w wadze ciężkiej Urgacz prze 
grał na pkt. z Michalskim.

STAL NOWY BYTOM — GWARDIA 
ŁODy 6:3

NOWY BYTOM. — Mecz zapaśni­
czy pomiędzy Gwardią Łódź a Stalą 
Nowy Bytom zakończył się zwycię­
stwem drużyny śląskiej 6:2. Poszcze­
gólne walki były bardzo ciekawe i 
stały na dobrym poziomie. Najwięk­
szą mespodzienką wieczoru była po­
rażka Kusza (Nowy Btyom) z Swię- 
tosławskim.

Wyniki walk: (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Stali) Mycka wypunk 
tował Bednarka, Kisiel Nowaka, 
Marcok Betańskiego, Szmatloch poło 
żył w 5 min. na łopatki Rosiaka. 
Kusz uległ po zaciętej walce Swię- 
tr> sławskiemu. Kullgowskj zwyciężył 
Kawo, Borkowy położył na łopatki 
Matusiaka. Kuligowśki przegrał w 7 
minucie z Lenartem.

KOLEJARZ POZNAŃ — 
WŁÓKNIARZ KRAKÓW 5:3

POZNAŃ (tel.) W meczu ligi zapa­
śniczej poznański Kolejarz pokonał 
zespół Włókniarza z Krakowa 5:3. 
Mecz stał na przeciętnym poziomie. 
Dobrze zaprezentował się- jedynie 
Kauch. Niespodzianką było zwycię­
stwo Jakubowicza nad Stróżkiem.

Wyniki (na pierwszym miejscu Ko­
lejarz): Fromberg uległ Swiderskie­
mu, Grządzielewski Dokonał Gibasa, 
Kauch wygrał z Mazurem, Jakubo­
wicz zwyciężył Stróżka, Mielczak 
zdobył punkty bez walki, Krawczyk 
uległ GrOssowskiemu, Nowaczyk prze 
grał z Bajorkiem, Leitgeber pokonał 
Głowiaka.

Komplet sędziowski tworzyli: Ko­
wal z Łodzi, Łoboda z Bydgoszczy i 
Raszko z Warszawy.

I

Unia i Ogniwo zwyciężają
ni mistrzostwach zrzeszeń sportowych

GDAŃSK. Nowowybudowany lo­
kal klubowy przekazany został w 
piątek. 3 bm przez dyrekcję stocz­
ni gdańskiej miejscowemu kołu spor 
toweniu. Uroczystego przekazania 
obiektu dokonał ob. Mydlarz.

W nowym budynku klubowym ro­
zegrany został w dniach 8—lo bm. 
turniej tenisa stołowego o mistrzost­
wo zrzeszeń. Otwarcia turnieju w 
imieniu CRZZ dokonał przewodniczą 
cy OR/JZ w Gdańsku — ob. Sikora. 
Wciągnięcia flagi dokonali mistrzo­
wie Polski w tenisie stołowym Boja- 
nowska i Patyński oraz przodownik 
pracy górnik, reprezentant ZS „Gór 
nik” — Pieron czyk.

W konkurencji mężczyzn w turnie 
ju startowało 9 zespołów, które po­
dzielone zostały na 3 grupy. Rozsta­
wiono najsilniejsze drużyny: Ogni­
wo, Stal i Górnik. W konkurencji 
kobiet na starcie zabrakło jedynie 
reprezentantek Górnika.

Wyniki pierwszego dnia turnieju 
w konkurencji mężczyzn: Ogniwo — 
Budowlani 7:2. Związkowiec — Ogni 
wo 6:3. Stal — Kolejarz 6:3. Związko

wiec — Włókniarz 5:4. w meczu tym 
świetną formę wykazał Krzysik 
(Włókniarz), który pokonał Pęczków 
skiego 2:0, Gaja 2:1. Górnik zwycię­
żył Włókniarza 5:4. Najlepszym za­
wodnikom w tym spotkaniu był Wi- 
dera (Górnik). -Stal zwyciężyła Unię 
6:3. Bezkonkurencyjny był tutaj O- 
tręba Spójnia pokonała Budowla­
nych 7:2. mając najlepszego zawod­
nika w Krygierze. Ogniwo pokonało 
Spójnię 8:1, zaś Unia — Kolejarza 
5:4.

SPOTKANIA KOBIECE;
wiec — Spójnia 
5:4.

Związko-
3:1. Kolejarz — Stal

* ♦ *

ciąguW dalszym 
zrzeszeń sportowych 
stołowym odbyły się 
drużyn żeńskich, które przyniosły 
następujące wyniki': Związkowiec 
— Budowlani 9:0, Spójnia — Bu­
dowlani 6:3. Unia — Sta1 7:2.

mistrzostw 
w tenisie 
spotkania

Węgry zwyciężają Bułgarię 
w gimnastyce

Sofia. Rozegrane w sobotę i nie 
dzielę międzypaństwowe spotkanie 
w gimnastyce pomiędzy reprezen 
tac.iami Węgier i Bułgarii zakoń­
czyło się podwójnym zwycięstwem

Dynamo (Tirana) 
zdobywa puchar Albanii

Zwycięzcą tegorocznych rozgry 
wek o puchar republiki został 
zespół Dynamo z Tirany, który 
w finałowym spotkaniu pokonał 
drużynę Partizani (Tirana) 2:1.

miej-
Wśród

Toth z

Vitkovicke Zelezarny 
znów leaderem ligi hokejowej CSR

PRAGA. W lidze hokejowej CSR 
rozegrano w ub. tygodniu dwa spot­
kania. W pierwszym Pardubice zremi­
sowały z ATK 2:2 (1:2, 0:0, 1:0), w 
drugim natomiast doszło do pojedyn­
ku pomiędzy dotychczasowym leade­
rem rozgrywek, GZ Kralove Pole 
a bawiącą przed tygodniem w Kato­
wicach drużyną Vitkovicke Zelezarny. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Wit­
kowie 5:3 (3:0, 1:2, 1:1) Bramki dla 
zwycięzców uzyskali: Vasat, Bouzek, 
Stanek, Bubnik, Otte. dla pokonanych 
H.avlat, Bubnik II i 
niu przyglądało się 
ści.

Dzięki zwycięstwu 
zarny wysunęły się 
ligowej, która w chwili obecnej 
stawia się następująco:
Vitkóvicke Zelezarny 
Kralove Pole 
Cęśkę Budejovice 
Pardubice 
ATK Praga 
O. O. Praga 
N. V. Bratysława 
Prostejov

Hrubes. Spotka-.
10.000 publiczno-

Vitkovicke 
na czoło

5
5
4
3
4
3
4
3

6
6
6
5
3
2
2
0

Hokeiści CSR
walczą

z Finlandią
PRAGA. W nadchodzącą środę przy­

bywa do Pragi reprezentacja hokejo­
wa Finlandii, która w dniu 14 bm. 
(w czwartek) zmierzy się w oficjal­
nym spotkaniu międzypaństwowym z 
drużyną Czechosłowacji. Rewanż ro­
zegrany zostanie w sobotę w Braty­
sławie, 
jeszcze

A oto dalsze 
drugiego dnia.

MĘŻCZYŹNI:
8:1, Włókniarz

wyniki spotkań

Ogniwo — Stal
— Kolejarz 5:4,

Kolejarz — Budowlani 9:0, Unia
— Górnik 5:4, Związkowiec —
Stal 7:2, Spójnia — Górnik 6:3,
Włókniarz — Budowlani, 7:2.

KOBIETY: Związkowiec —
Włókniarz 8:1, Ogniwo — Spójnia 
8:1, Unia —• Włókniarz 6:3, Ko­
lejarz — Ogniwo 7:2, Budowlani
— Stal 5:4.

W meczu tym młoda zawodnicz 
ka Stali Derówna, pokonała mi­
strzynię Polski Eojanowską.

* * *
GDAŃSK, (tel.) Wyniki niedziel­

nych spotkań były następujące: Męż­
czyźni- Walki finałowe: Ogniwo — 
Stal 8:1, Związkowiec — Stał 7:2.

Końcowa klasyfikacja: Mężczyźni: 
1. Ogniwo,. 2. Związkowiec, 3. Stal, 
4. Spójnia, 5. Unia, 6. Górnik, 7. Włók 
niarz, 8 Kolejarz, .9. Budowlani.

W konkurencji kobiecej wyniki fi­
nałowych walk były następujące: 
Unia — Włókniarz 6:3, Związkowiec
— Włókniarz 8:1.

Końcowa 
skich: 1.
Włókniarz,

Spójnia,

ZWIĄZKOWIEC WROCŁAW — AZS 
POZNAŃ 10:6

POZNAŃ. Zasłużone zwycięstwo 
wrocławian, dla których punkty zdo­
byli: Kuszewski i Wortman po 3 oraz • 
Cstankowicz i Ludwiczak po 2. Spo­
śród zawodników AZS walki wygrali: | 
Olszewski 3, Stachowski 2 i Baron.
STAL KATOWICE — AZS WROCŁAW

11:5
WROCŁAW. Goście stanowili bar­

dziej wyrównany zespół, zwycięża­
jąc zasłużenie. Najlepszym zawodni­
kiem spotkania był Suski, który wy­
grał wszystkie swoje walki Pozostały 
punkt dla akademików zdobył Olek­
siewicz. Punkty dla Stali uzyskali: 
Sobik, Zaczyk i Chałupka po 3 oraz 
Nawrocki 2.

STAL KATOWICE — KOLEJARZ 
ŁÓDŹ 12:4

WROCŁAW. W ramach trój meczu, 
rozegranego w piątek we Wrocławiu, 
Stal Katowice pokonała w’ zaległym 
meczu ligowym łódzkiego Kolejarza 
12:4, zdobywając punkty przez Sobi- 
ka — 4, Zaczyka i Chałupkę — po 3, 
oraz Nawrockiego — 2.
KOLEJARZ ŁÓDŹ — AZS WROCŁAW

10:6
WROCŁAW. Porażka 

wrocławskich przesądziła 
cję z ligi. Punkty dla

akademików 
ich degrada- 
łoclzian uzy­

skali: Banaś i Dajwłowski po 3, Ry­
bicki i Bachman po 2, dla AZS-u Su­
ski 3, Oleksiewicz 2 oraz Jagiełło 1.
BUDOWLANI KRAKÓW- KOLEJARZ 

ŁÓDŹ 9:7
KRAKÓW (tel.) Ostatnie spotkanie 

w lidze szablowej zakończyło się 
nieznacznym zwycięstwem gospoda­
rzy.

Wyniki (na pierwszym miejscu Ko 
lejarz): Dajwłowski — Przezdzieckl
4:5, Bachman _  Zabłocki 2:5, Banaś
—Czajkowski 5:3. Kaźmierczak — Soł 
tan 5:4, Dajwłowski — Zabłocki 2:5, 
Bachman — Czajkowski 5:4, Banaś — 
Sołtan 3:5. Kaźmierczak — Przezdziec 
ki 4:5, Dajwłowski _  Czajkowski 5:4,
Bachman — Sołtan 2:5. Banaś - Prze

6.

pr
Ostateczny układ tabeli ligowe)
rzedstawia się następująco:
CWKS warszawa 7 12 74:38
Stal Katowice 7 12 68:44
Budowlani Kraków 7 11 69:43
Kolejarz Łódź 7 7 56:56
Związkowiec Wrocław 7 7 55:57
AZS Poznań 7 4 39.73
AZS Wrocław 7 2 43:69
Górnik Radlin 7 1 42:7«

Górnik (Katowice) 
Ogniwo (Warszawa) 

awansują 
do ligi szermierczej

ROKITNICA. — W sobotę i niedzie 
łę odbyły się w Rokitnicy rozgrywki 
o wejście do ligi szablowej, w któ­
rych udział wzięło 8 zespołów. Druży 
ny podzielono na dwie grupy. Do 
grupy I: AZS (Gdańsk), Górnik (Ka­
towice), Ogniwo (Warszawa) oraz Stal 
(Poznań), do grupy II: AZS (Rokitni­
ca), Budowlani (Wrocław), Stal (Gli­
wice) i Włókniarz (Łódź). Rozgrywki 
eliminacyjne dały następujące wyni­
ki: GRUPA I: Górnik — Stal 11:5, 
Ogniwo — Stal 9:7, Górnik — AZS 
16:0, Ogniwo — AZS 13:3. GRUPA II: 
Stal — Budowlani 13:3. AZS — Włók­
niarz 11:5, Stal — Włókniarz 9:1, AZS
— Budbowlani 12:4.

Do finału zakwalifikowały się ze­
społy: Górnik (Katowice) i Ogniwo 
(Warszawa) z grupy I oraz Stal (Gli­
wice) i AZS (Rokitnica) z grupy II.

Walki finałowe miały niezwykle za­
cięty przebieg. Najlepszym tego do­
wodem jest fakt, że na sześć rozegra 
nych spotkań aż 4 zakończyły się wy 
niklem remisowym 8:8, przy czym 
warszawskie Ogniwo zremisowało 
wszystkie swoje spotkania. Ostatecz­
nie pierwsze miejsce przypadło szab­
listom katowickiego Górnika przed 
Ogniwem. Obie powyższe drużyny za 
kwalifikowały się do ligi. Indywidual 
nie najlepszym zawodnikiem turnie­
ju okazał się Małodobry z AZS (Ro- 
kitnicą), który poniósł zaledwie 2 po 
rażki przed Pawłowskim (Ogniwo) — 
3 porażki i Żolnierzewiczem (Stal Gli 
wice) — 4 porażki.

W finałach uzyskano następujące 
wyniki: Górnik — Ogniwo 8:8, Stal — 
ATS 8:8, Górnik — AZS 10:6, Ogniwo
— Stal 8:8, AZS — Ogniwo 8:8, Gór­
nik — Stal 9:7.

Tabelka rozgrywek finałowych
” -................-- ‘ ’ 3 - —

3
3
3

1

1)
2)
3)
4)

Górnik (Katowice) 
Ogniwo (Warszawa) 
Stal (Gliwice) 
AZS (Rokitnica)

5
3
2
2

27:21 
24:24 
23:25
22:26

Motocyklowi 
mistrzowie Polski

z pośród których zestawione zostaną 
składy na oba mecze z Finami. Oto 
nazwiska „wybrańców”: bramkarze — 
Kroupa, 
— Anton 
broyolńy, 
Oszmera: 
Bouzek, 
Haszman
M., Kuczera, Pleticha,
Sekyra, Vala. Valta, Vaszat i Bidlak.

W składzie tym widzimy zatem zna­
nych nam z występów na Torkacie 
zawodników Vitkovicke Zelezarny, a 
to: Błażka. Bubnika, Vaszata, Bouz- 
ka i Ószmerę.

Pszenczik, Richter; obrońcy 
Blaha, Bubnik Vaclav, Do- 
dr Haniach, Jandourek, 

napastnicy — Bilek, Błażek, 
Bubnik Vlastimil, Danda, 
J., Horsky, Charouzd, Kluc 

inż. Reiman,

gości, którzy wygrali zawody 
w konkurencji męskiej 349:346,55 
pkt., a w konkurencji kobiecej 
236,25:225,90 pkt. Tak nikła po­
rażka Bułgarów, zwłaszcza w 
konkurencji męskiej, stanowi 
niespodziankę, a jednocześnie jest 
dowodem olbrzymiego postępu, 
jaki dokonał się w Ludowej Buł­
garii na tym odcinku.

Indywidualnie pierwsze 
sca przypadły Węgrom, 
mężczyzn pierwszym był
wynikiem 58,75 pkt, przed swym 
rodakiem, Baranyihn — 58,65 pkt. 
Na trzecim i czwartym miejscu 
znaleźli się Bułgarzy: Jordanów 
uzyskał 58,35 pkt, a Konstanty­
nów — 58,30 pkt.

Natomiast w konkurencji kobie 
ccj triumfowały bezapelacyjnie 
Węgierki, które obsadziły osiem 
pierwszych miejsc. Zwyciężyła 
Kelety — 39,90 pkt, przed Tas — 
39,50 pkt 1 Korondy — 39,25 pkt. 
Z Bułgarek najlepszą była Stan- 
czewa. Kelety zajęła pierwsze 
miejsca we wszystkich czterech 
konkurencjach, uzyskując aż w 
trzech najwyższe oceny punkto­
we. (dz.)

klasyfikacja drużyn żeń- 
Unia, 2. Związkowiec, 3. 
4. Kolejarz 5. Ogniwo, 

7. Budowlani, 8. Stal.
• * •

Brawo ping-pongistki 
Otmuchowa I

Największą bodajże niespodzian 
ką mistrzostw zrzeszeń sporto­
wych w tenisie stołowym, które 
odbyły się w Gdańsku, było zaję­
cie pierwszego miejsca w konku­
rencji kobiet przez zespół 
Unia. Nikomu szerzej nie 
młodziutkie zawodniczki 
Unia Otmuchów, Dorówna, 
skówna i Bednarzówna,

ZS 
znane 

ZKS 
Ma- 

zdołały 
pokonać renomowane, o ustalonej 
już marce ping - pongistki pozo­
stałych zrzeszeń i zdobyć tytuł 
najlepszego zespołu w Polsce

Sukces ping - pongistek Otmu­
chowa nie był bynajmniej dzie­
łem przypadku. Był wynikiem dłu 
giej, wytrwałej pracy nad podnie 
sieniem poziomu, który w elekcie 
przyniósł piękne rezultaty, ping - 
pongistki otmuchowskie zwróciły 
na siebie uwagę już we wrześniu, 
gdy pokonały gładko silny zespół 
chorzowskiej Unii, by potem, na 
mistrzostwach ZS Unia, uplaso­
wać się na trzech pierwszych 
miejscach, które zapewniły im 
udział w mistrzostwach ógólno- 
zrzeszeniowych.

Młodziutkim ping - pongistkom 
Otmuchowa życzymy dalszych suk 
eesów, wierząc, że odniesione 
ostatnio zwycięstwa beda dla nich 
bodźcem do dalszej, wytężonej 
pracy!

i

— 1) Jan
18 pkt, 

Katowice

Jan Stal
Milewski

WARSZAWA. Komisja Sporto­
wa Polskiego Związku Motorowe­
go, na podstawie weryfikacji te­
gorocznych imprez motocyklo­
wych , wyścigowych i raidowych 
zatwierdziła ostateczną klasyfika 
cję zawodników w poszczegól­
nych kategoriach.

Tytuły mistrzów i wicemistrzów 
na rok 1950 w kategorii wyści­
gowej zdobyli: 125 ccm. 
kowski Ogniwo Bytom 
2) Hennek Ginter Stal 
— 15 kt.

250 ccm. — Hennek 
Katowice — 16 pkt, 2) 
Unia Poznań — 10 pkt.

350 ccm. — 1) Brun St. Ogniwo 
Warszawa — 18 pkt., 2) Bębenek 
Związkowiec Kraków — 7 pkt.

500 ccm. 1) Żymierski Ogniwo 
Warszawa — 22 pkt, 2) Koprow­
ski Włókniarz Kraków 13 pkt.

W kategorii raidowej na podsta 
Wie wryfikacji zawodów eli- 
eliminacyjnych (Raid Swiętokrzy 
ski, Raid Tatrzański, Raid Obser 
wowany — Górski i Wyścig Te­
renowy w Chylicach). Tytuły mi­
strzów i wicemistrzów Polski na 
rok 1950 zdobyli:

125 ccm — 1) Plotitzka Spójnia 
Kłodzko — 11 pkt, 2) Olczyk Stal 
Kielce — 4 pkt.

250 ccm — 1) Brun St. Ogniwo

Dobrowolski ustanawia nowy rekord Polski
W ważniejszych ośrodkach pły 

wackich Polski odbyły się wczo­
raj okręgowe mistrzostwa pływać 
kię. Nie we wszystkich jednak 
przeprowadzono tę próbę, 
nowiącą pierwszy miernik 
my. po zarządzonej przez 

przerwie. Śląsk, na przykład, 
lał zebrać naradę władz, by 
piero nakreślić plan i przypusz­
czalnie zorganizuje zawody w nad 
chodzącą niedzielę.

Byliśmy ciekawi drugiego po­
ważnego starcia wodnego pływa­
ków i pływaczek. Zanotowane 
czasy miały posłużyć do rozezna­
nia się jak szybko lub jak powoli 
nasza czołówka i obiecująca mło 
dzież odnajdują formę.

Na ogół napływające 
nie melf-unki nezwahją 
clzenie, iż mistrzowie

sta- 
for- 
PZP 
wo­
do-

bezustan­
na stwicr 
mokrego

elementu ledwie dopiero chywy- zmiany w układzie sił krajowe- 
cili pierwszy oddech. Wyznaczo- go pływactwa. Nasza kadra tyl­
na przez PZP przerwa zaważyła ko w nielicznych wypadkach o- 
na jakości uzyskanych wyników, tarła się o szczytowe rezultaty. 
Nie nastąpiły też rewelacyjne Najlepiej pod tym względem

uzyskane

Mistrzostwa pływackie Warszawy
WARSZAWA (tel. wł.) Pływa­

cy Warszawy wykazali słabą for­
mę jak na początek sezonu. Po­
mimo udziału szeregu zawodni­
ków. najlepszej klasy,
wyniki należy uważać za słabe. 
Uwaga ta dotyczy w równej mie 
rze mężczyzn, co i kobiet. Njlep- 
szy wynik uzyskał Mroczkowski 
(Ogniwo) na 50 metrów st. dow. 
z granatem, przebywając dystans 
w 33 sek. Najciekawszy pojedy­
nek stoczyli miedzy sobą stertu­
jący obecnie w barwach CWKS 
Cichoński i Szołtysek na 100 m.

st. klas. B. Tym razem zwycię­
sko wyszedł z niego Cichoński 
uzyskując czas 1,16 sek. Na 200 
m. klas. A. Nikodemski (CWKS) 
musiął stoczyć zaciętą walkę, aby 
pokonać swego najgroźniejszego 
rywala Jankowskiego, uzyskując 
czas 2,55,4 Sztafetę kobiet 4x100 
m. st. zmiennym wygrały nie­
spodziewanie zawodniczki Budo­
wlanych. Sztafetę mężczyzn 4x100 
st. zmiennym wygrał CWKS.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
CWKS przed Ogniwem i Koleja­
rzem. Organizacja zawodów sła­
ba.

działo się w Łodzi. Dobrowolski 
i Boniecki już u progu sezonu zi 
rnowego zwiastują pogrom rekor 
dów. Najmocniej zadokumento­
wał to Dobrowolski, ustanawia­
jąc nowy rekord Polski na dy- 
~l ~ ~-Z .... stylem klas A,

Równie dzielnie
stansie 200 m. 
w czasie 2,47,7.
spisał • się Boniecki. W grzbieto­
wej specjalności był bardzo bli­
ski wymazania starego 
przepływając „setkę“ 
1,13,9 min.

W innych miastach. „„„„ 
starcie nie zabrakło najwybitniej 
szych, nie wydarzyło się nic nie 
oczekiwanego. Znane nazwiska 
wpisywało się na pierwszych miej­
scach w protokóle zawodów.

Uzyskane czasy świadczą jed­
nak. iż do pełni. formy zabrakło 
pływakom jeszcze dłuższego tre­
ningu.

rekordu, 
w czasie

choć na

Warszawa — 18 pkt, 2) Jankow­
ski Ogniwo Bytom — 10 pkt.

350 cem — 1) Brun K. Ogniwo 
Warszawa — 24 pkt, 2) Świercz 
Związkowiec Kielce — 10 pkt.

ponad 350 ccm — 1) Szarle
Ogniwo Warszawa — 16 pkt, 2) 
Dąbrowski Związkowiec Gdańsk 
— 15 pkt.

wózki — 1) Kamiński Ogniwo 
Warszawa — 18 pkt, 2) Więcków 
ski Związkowiec Kielce — 14 pkt.

Co mówią o meczu
Polska. CSR
PREZES PZB JĘDRZEJEWSKI: 

„Wprawdzie to dla mnie nie no­
wość, ale tym razem warto podkre­
ślić, że młodzież udowodniła iż 
należy jej jakn aj szybciej zwolnić 
miejsca w reprezentacyjnej ósemce. 
Chychła był najlepszy. Gdyby był 
dawniej w takiej formie, to kto 
wie, czy tytuł mistrza Europy nie 
znalazłby się w jego twardych dło­
niach“.

MAJOR NEUDING: 12:4 to wynik 
słuszny. Szkoda, że nie uwzględnia­
no remisów. Wydaje mi się, że w 
wadze koguciej i półciężkiej właś­
nie one byłyby najsłuszniejsze. 
Wszyscy zachwycają się Chychłą. 
Ja do tej opinii całkowicie się przy 
łączam, ale również głosuję za 
Grzelakiem ,którym byłem niemniej 
zachwycony niż gdańszczaninem 
Łódź zdała egzamin organizacyjny“.

KOLCZYŃSKI „Jaknajszybciej chcę 
wracać do domu. Czułem się do­
brze — oczywiście przed walką: 
Miałem dobrą kondycję, ale w łaź­
ni nie umiem walczyć. W hali było 
za gorąco“.

FELIKS SZTAM: „Popieram zdanie 
„Kolki“. Temperatura w hali była 
stanowczo za wysoka. Trenowali­
śmy w chłodniejszych salach“.

CZŁONEK KAPITANATU PZB, LI­
SOWSKI: „Wydaje mi się, że Chy­
chła stoczył najpiękniejszą walkę, 
a Grzelak błysnął rewelacyjną for­
mą. Trochę zawiódł Szymura“.

SKARBNIK ŁOZB, DANIEL: „Ja za­
notowałem dwa wyniki: 12:4 — na 
ringu i 42.000 zł. brutto w kasie. 
Sprzedano dokładnie 4.527 płatnych 
biletów Ogółem spotkanie ogląda­
ło (również podajac z matematycz­
na dokładnością) 5.300 osób“.

Kobieta prezesem klubu
WROCŁAW. Pierwszym prezesem 

— kobietą — klubu sport, na tere­
nie Wrocławia została młoda akty- 
wistka ZMP i Ligi Kobiet Maria Go­
łaszewska. Wybrana została prezesem 
ZKS Ogniwo.

po czym Finowie wystąpią
dwukrotnie w Czechosłowa­

cji, a mianowicie 18 bm. w Ostrawie
OTaz w dwa dni później w Brnie

Do zespołu reprezentacyjnego Cze-
choslowacy desygnowali 28 graczy,



s ff. o... spwir sfr. s

: (*) Finowie- pom 
ni -porażek na mi­
strzostwach ginma 
stycznych świata, 
w których Rako- 
czowa zdobyła ty­
tuł w konkurencji 
kobiecej, a Szwaj­
car IV. Lehman w 
konkurencji mę­
skiej, zaprosili 
dwóch najlepszych 
zanvodników szwaj 
carskich na zawo­

dy u ‘siebie, organizując je pod 
hasłem. „Rewanż za mistrzostwa 
w Bazylei“. Za pierwszym 'star­
tem w Helsinkach rewanż się 
udał: Walter Lehman zna­
lazł się dopiero na czwartym 
miejscu. Pokonali go dwaj Fino­
wie Tanncr — 57.50 pkt. i Ro­
nę — 57.25 oraz Włoch Guido 
Figone — 56.95 pkt.* Lehman u- 
zyskał . 56.85 pkt. Następne miej­
sca zajęli Luksembnrćzyk Staf- 
fel, Szwajcar F. Lehman i słyn­
ny Fin Hiltunen. Tanncr zajął 
poza tym pierwsze miejsca . w 
ćwiczeniach na poręczach, drążku 
i kółkach, słabszym był w pozosta­
łych działach. Za drugim startem 
w Kotka, io miasteczku na granicy 
radziecko - fińskiej mistrz świa­
ta, uratował swą reputację: zajął 
pierwsze miejsce, osiągając 57.53 
pkt. Tanncr znalazł się na drugim 
miejscu -— 57.45 pkt., a na dal­
szych Rove, Lehman II i Finowie 
Seeste oraz Laitinen.

(j) Budapeszteński „Nepsport“ 
publikuje kolejno dalsze listy wy­
bitnych sportowców węgierskich, 
skierowane do czołowych zawodni­
ków krajów kapitalistycznych, w 
których Węgrzy apelują do swych 
zagranicznych kolegów, by stanęli 
w szeregach obrońców pokoju Zna­
komity pływak Iiadas wysłał list 
do wybitnego zawodnika francu­
skiego, rekordzisty A. Jany, mi­
strzyni olimpijska w szermierce 
Flek Ilono, do farncuskie.j flore- 
cistki Françoise Gouny, szermierz 
dr. Balthazar Lajos do mistrza 
szermierczego Francji Chr. D‘ 
Orola, średniodystansówiec Garay 
do wybitnego biegacza holender­
skiego Slijkhusa, a mistrz olimpij­
ski w skokach gimnastycznych 
Pataki do mistrza olimpijskiego 
w gimnastyce Fina Huhtanena.

(tft Na kon­
gresie F IM — 

Międzyno,rodo­
wej Federacji 
Motocyklowej w 

Mediolanie 
przyjęto na 
członków Bułga

rię i Vertezuelę. Na kongresie o- 
pracowano terminarz zawodów 
międzynarodowych na rok przy­
szły.

0 16 grudnia br. znany bokser 
francuski polskiego pochodzenia 
Walczak, zmierzy się w Ge­
newie z Murzynem Robinsonem, u- 
chodzącym za najlepszego techni­
ka wszystkich czasów.

Zmierzch szwedzkiego
Trudno już dziś ustalić, kto był autorem teorii, według które] 

Szwedzi nie mieli za grósz talentu piłkarskiego. Faktem 
jest, że przez wiele lat pogląd ten tak głęboko się zakorze­

nił av opinii europejskiej, iż sami Szwedzi gotowi byli przysięgać 
na jego słuszność.

Teorię tę obalił węgierski trener, 
znany dobrze w Polsce, Lajos Ceisler. 
Sprowadzony do Szwecji przez wła­
ściciela jednej z największych w 
Europie fabryk papieru, zobowiązał 
się nauczyć giąć chłopców z Noerko 
ping, niewielkiego miasta, opierają­
cego swój byt o tę właśnie fabrykę. 
Ceisler wywiązał się bez zarzutu ze 
swych obowiązków. Uczynił nawet 
więcej, niż tego oczekiwano w Szwe 
cji. Kto wie nawet, czy nie za dużo.

Na arenie 
międzynarodowej

Jego wychowankowie wkroczyli pe 
wnego dnia na arenę międzynarodo­
wa i w krótkim okresie czasu zadzi­
wili Europę. Złoty medal olimpijski 
tył przełomowym momentem w dzie 
jach szwedzkiego futbolu. Gdyby jed 
nak dziś zapytać działaczy szwedz­
kiego związku, czy bardzo są z tego 
sukcesu zadowoleni, oświadczyli by 
bez wahania, iż żaden triumf nie

był tak kosztowny, jak zwycięstwo w 
igrzyskach.

W efekcie bowiem tego zwycięstwa 
Szwecja straciła swych najlepszych 
zawodników, którzy zwabieni krocio­
wymi zyskami, wyrzekli się wszyst­
kich deklaracji amatorskich i wyje­
chali zbierać laury i liry do Włoch.

Ucieczka najlepszych
Jak raz lód pęknie, trudno już rze­

kę zatrzymać, wielki Nar dalii wska­
zał drogę. Za nim utartym szlakiem 
powędrowali, wszyscy najlepsi a wraz 
z nimi trener Ceisler.

Szwecja stanęła nagle nrzed próbie 
mem zahamowania tej emigracji.

Nikt nie zada je sobie jednak trudu 
rozpatrzenia tego zjawiska w aspek­
cie moralnym. Zmiana barw narodo­
wych, jawny kosmopolityzm słynnych 
gwiazd, wręcz bezwstydna żądza zy­
sku, usuwajaca bezlitośnie w cień 
wszystkie deklaracje o amatorstwie, 
całe to bagno, w jakie wpakowany 
został sport szwedzki w najmniej­

szym stopniu nie martwi Sztokholm? 
skich amatorów. Im chodzi o całkiem 
co innego.

Oto nagle spadła frekwencja na 
meczach piłkarskich, które bez 
udziału słynnych asów straciły atrak 
cyjność. Skurczyły sie w wyniku te­
go dochody ludzi, żyjących ze spor­
tu. Fabrykant papieru z Noerkoping 
ma uzasadniony żal do szwedzkiego 
związku, iż ten nie potrafił zahamo­
wać w porę ucieczki graczy. Ostate­
cznie, któż bedzie teraz reklamował 
papier toaletowy i bele rotacyjne 
wielkiego koncernu z Noerkoping?. 
Oczywiście, takie i tym podobne żale 
sprawiają panom ze szwedzkiej fede­
racji piłkarskiej nie lada kłopoty.

Środki zaradcze
Środek jest jeden: zapewnić piłka­

rzom na miejscu takie zyski, by nie 
opłaciło im się szukać za granicą. 
Ale jakże pogodzić starannie masko­
waną bujdę o amatorstwie? Nie trze­
ba dodawać clwba, iż przy sprzeda­
ży zawodników*dla włoskich klubów 
pewien, wcale nie skromny profit 
ciągną główni aktorzy szwedzkiego 
teatru piłkarskiego. Te zarobki po 
zlikwidowaniu emigracji mogą znik-
nac.

W zespole gimnastycznym M.Z.S. stolicy
Młodżież warszawska rozpoczęła z dniem 1 listopada zaprawę na sa­

lach. Kierownicy i -kierowniczki sekcji gimnastycznych, dotychczas mało 
„ważni’’ w SKS-aćh odżyli. Zakasali rękawy, zwołali zebrania sekcji, 
omółwili plan pracy — i poręcze, kółka, skrzynie i kozły, aż zajęczały 
pod młodymi, wygimnastykowanymi chłopakami i dziewczętami.

Zaroiły się sale szkolne w godzinach popołudniowych i wieczornych. 
Po skończonych domowych lekcjach młodzież spieszy do „swoich” sal, 
aby tam solidnie poćwiczyć.

triumfatorki zawodów eliminacyjnych: 
Mirkę Kozyrównę (ustanowiła rekord 
39 na 40 możliwych punktów) i Basię 
Zielińską — obie z gimn. Sowiń­
skiego.

W bież, roku MZS — liczy już 127

futbolu
Biedzą się więc zatroskani Szye- 

dzi nad rozwiązaniem tego dylen/jtu 
i tymczasem podpatrują uważnie, jak 
ze zjawiskiem ^awodostwa dają so­
bie radę inne kraje, również stanów 
czo głoszące amatorskie zasady, ale 
znacznie sprytniej omijające ich re­
gulaminy.

Dwie kategorie
Szwajcaria ma dwie kategorie pił­

karzy. i’« zw. kontraktowych, zwią­
zanych z klubami umową o wynagro 
(lżenie i amatorów. Dziwni to jednak 
amatorzy. Jeżeli bowiem zawodowiec, 
t. zw. „kontraktowy" piłkarz otrzy­
muje 50 franków za zwycięski mecz, 
amator dostaje „tylko" 30.

„Amatorstwo" Belgów
Belgia stasuje pół-zawodostwp. 

Termin ten oznacza, źe piłkarze otrży 
mują takie same wynagrodzenie, jak 
w klubach zawodowych, ale noszą ty 
tuł amatorów. Trzeba przyznać, iż 
jest to dość osobliwa mieszanka obła 
dy 1 frazesów’.

Dobrodusznym Belgom wystarcza 
jednak całkowicie przekonanie, że 
zapaliwszy diabłu ogarek i z bogiem 
amatorstwa żyją w najlepszej zgodzie. 
Uczciwość nie jest dla belgijskiej fe­
deracji nazbyt cennym darem. Toteż 
uważają jej stosowanie za śmieszny 
przeżytek i są z takiej postawy nlę-

(ij Pływacy wę­
gierscy pokonali w 
minionym sezonie 
6'2 rekordy krajo­
we, w czym jest je 
den rekord świato­
wy A. Nowak na 
200 m. stylem kla­

(•) Pływaczki holenderskie Wie- 
Uma, Garritsen i Schumacher po­
konały rekord światowy w sztafe­
cie 3x100 m. wynikiem 3.31.9 sek. 
Poprzedni rekord należał do Wę­
gierek i wynosił 3.H.2 min.

sycznym. Pięciu, pływakóto osiąg­
nęło na 100 m. stylem dow. czas 
poniżej 60 sek., przy czym najlep­
szym był Iiadas — 57,i- sek.

(łj Hinduscy piłkarze grają bo­
so. FIFA jak wiadomo zakazała 
rozgrywania meczów footbaloioych 
na bosaka. „Któż jednak naszym 
drużynom zakupi buty — zapytu­
je pismo Forum z Bóinbaju 
skoro jedna pard‘footbalówek kosz 
tuje 16 rupii?“ «

@ Brytyjska unia tenisa stoło­
wego nie dopuściła do mistrzostw 
krajowych tegorocznego mistrza 
świata, R. Bergmana, który w zi­
mie ub. roku bezpośrednio po zdo­
byciu tytułu w Budapeszcie o- 
swiadczył, że na zdobyciu mistrzo­
stwa musi zarobić 3000 funtów. 
Warto przypomnieć, że prezesem 
brytyjskich ping - pongistów jest 
J. Moritągu, który był jednym z 
delegatów na II Światowy Kon­
gres Pokoju.

ft

i*) Bułgar 
Christo Dun- 

ustanowił 
tygod- 
rekord

cev 
przed 
niem 
krajowy w bie­
gu godzinnym 
— 16.520 m. W 
dwa dni później 
wygrał on bieg 
na

Sofii

I wiecie? W Warszawie skoki „sza­
lenie wzięły” dziewczęta. Nie odrazu 
to poszło.

W r 1946 znalazło się aż 15 uczen­
nic z gimn. Hoffmanowi, Reytana i 
Powstańców i one to zaczęły łamać 
przedwojenną tradycję warszawskich 
dziewcząt, którą było „nie przemę­
czać się bez wysiłków i większych 
trudności”. Wiosną 1948 r. dały one 
pokaz swych umiejętności, a w mie­
siąc potem rozegrano pierwsze zawo­
dy międzyszkolne. Wygrały drużyno­

wo uczennice gimn. Hoffmanowej, a 
indywidualnie też „Hoffmanka”. — 
Niuta Danecka. Wszystkie zawodnicz­
ki należały do międzyszkolnego ze­
społu sportowego, który zimą ćwi­
czył raz na tydzień w dawnej YMCE 
(dziś Ognisku), a latem — lekko­
atletykę i gry w parku szkolnym.

W r. 1949 powtórzono zawody. Tym 
razem startowały już 64 zawodniczki, 
reprezentujące 16 czteroosobowych 
zespołów. Tytuł zdobyły ponownie 
uczennice gimn. Hoffmanowej (ich

przełaj w 
na tra­

sie 7800 m w czasie 30.06.2 min.
Bieg na przełaj w Brukseli w 

konkurencji międzynarodowej przy 
1815 startujących, wygrał Gaston 
Reiff. Trasa wynosiła 6800 m. 
Reif osiągnął czas 25.20.8 min. 
Drugie 'miejsce zajął Belg Ne­
vens, trzecie Anglik Eyre. — Tra­
dycyjny bieg na przełaj na Bar- 
randowie pod Pragą czeską roze­
grany po .raz szesnasty, wygrał 
Svajgr, pokrywając ciężką trasę 
7000 m. w 20.32.6 min. Drugim 
był Liska. Zatopek nie startował.

Es.
Blaszczyk (Stal)

diugi zespół zdobył trzecie miejsce), 
wicemistrzostwo przypadlo uczenni­
com gimn. Powstańców, które zdoby­
ły indywidualnie dwa pierwsze miej­
sca przez Krystynę Kollównę i Halinę 
Lewkowicz. Zespół uczennic gimn. 
Sowińskiego znalazł się wówczas na 
13 (miejscu.

Pierwsze 30 miejsc na tych za­
wodach zdobyły ”■ znowu członkinie 
-MZS-u. Po ' drugich’ za Wódach MZS' 
powiększył liczbę swoich ćwiczących 
do 60.

Na III z kolei zawodach — w kwiet 
niu 1950 roku — wygrały znowu 
uczennice gimn. im. Hoffmanowej 
po dramatycznej walce z doskonałymi 
Zawodniczkami z gimn. Sowińskiego, 
które zdobyły drugie miejsce. W fi­
nale znalazło się 6 zespołów (Gimn. 
Fzęszotarskiej, Powstańców, Limanów 
skiego i III drużyna gimn. Sowiń­
skiego — wszystkie z międzyszkolne­
go zespołu.

Indywidualnie wygrały dwie uczen­
nice gimn. Powstańców: Halina Lew­
kowicz i Hanka Rynżanka. pokonały

Stefania Reindlowa
(Ogniwo Kraków)

ćwiczących. Podzielony na trzy grupy 
ćwiczy w trzech salach. Czołówka 
zbiera się w Ognisku, szkoły praskie 
w sali liceum dla wychowawczyń 
przedszkoli, szkoły mokotowskie w 
gimn. Królowej Jadwigi. Każdy ze­
spół dzieli się na 4 grupy. Najlepsza 

■Qo grupa A (aby do niej wejść, trze­
ba w trzech obowiązkowych skokach 
uzyskać 24 punkty) — nieco słabsza 
grupa B oraz początkujące w grupach 
C i D.

Ćwiczenia w Ognisku odbywają się 
raz na tydzień po 90 minut — przy 
doskonałej frekwencji członkiń. Naj­
trudniej idzie uczennicom szkół któ­
re nie mają sal gimnastycznych, ale 
MZS spieszy im z pomocą.

mai dumni.
Ostatnio przeraził ich nieco fakt, 

iż jeden z najlepszych belgijskich, pił 
karzy, Karl Voogts miał dość tej hi­
pokryzji i opuścił swój kraj, aby za­
rabiać piłką w całkiem oficjalny spo 
sób, jaki zapewniają wszystkim spor­
towym renegatom Włochy,

Oczywiście, wzór belgijski nie jest 
dla Szwecji choćby z tego powodu 
godny naśladowania.

Koniec fikcji
Przykłady można by cytować w 

nieskończoność. Od Renu po wybrze­
ża Atlantyku, we wszystkich krajach 
Zachodniej Europy panuje oficjalne 
albo ukryte pod najrozmaitszymi po­
stać jami zawódostwo. Piłka nożna, 
jak żadna może Inna gałęź sportu, 
stała się tam olbrzymim przedsiębior 
stwem rozrywkowym wykorzystanym 
dla wszystkich innych celów, a sa­
mej tylko idei kulturalno - fizycznej 
całkowicie obcym.

Nie dziwmy się więc, iż miny pa­
nów ze szwedzkiej federacji futbo­
lowej są zasępione. Trudno im pogo­
dzić się z myślą, że rozstać się trzeba 
z pozycją „amatorów najczystszej 
wody“, odrzucić do lamusa długą li-- 
tanlę błyskotliwych frazesów, likwidu. 
jąc ostatecznie fikcję. Odsłonić bez­
ceremonialnie dno moralnego" upad­
ku, jaki stał się udziałem... równiej, 
szwedzkich piłkarzy

J. WISŁAWSKI

Ogólnopolska narada 
aktywistów 
strzelectwa 
sportowego

WARSZAWA. W Warszawie odbyła 
się ogólnopolska narada aktywi­
stów strzelectwa sportowego przy 
udziale delegatów CRZZ, CWKS, 
Gwardii i ZMP. Obradom przewodni­
czył wiceprezes ZG PZSS — Mach- 
cewicz.

Poznań - Rybnik - Gorzów - Ostrów - Szamotuły - Nowy Sącz
® Sri<olne koło sportowe przy 

państwowym liceum budownic­
twa w Poznaniu posiada druży­
nę hokejową. Drużyna ta nie 
ma jednak żadnego (dosłownie) 
sprzętu. Dyrekcję szkoły .nie 
stać bowiem na zakup drogiego 
Ekwipunku hokejowego, a ZS 
,.Budowlani“ — opiekun koła — 
dotąd go nie dostarczyło.

Nowe kadry 
działaczy sportowych
WARSZAWA. W centralnym 

ośrodku szkoleniowym CRZZ w 
Warszawie zakończył się 9. bm. 
4-tygodniowy kurs aktywistów 
Sportu związkowego.

Program kursu obejmował zaga 
dnienia społeczne, związkowe i 
f acho wo-.sportowe.

W wyniku egzaminów kurs u- 
kóńczyło 37 osób delegowanych 
przez trzy związki zawodowe i 
zrzeszenia sportowe.

Stal zwycięża w turnieju 
hokeja na trawie

POZNAŃ. W ramach imprez spor­
towych z okazji zakończenia Miesią­
ca Pogłębienia przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej odbył sie w Poznaniu na 
żSkóńezenie sezónu turniej hokeja na 
trawie, który zakończył sie zwycię­
stwem-Stali 4 pkt., przed Włóknia 
rzera (Poznań) — 2 pkt., Stalą Ib — 2 
pkt. i zespołem państwowego gimna­
zjum mechanicznego — 0 pkt.

Poszczególne gry przyniosły nastę­
pujące wyniki: Stal I — PGM HO,
Włókniarz —- Stal II 1:0. Stal II —
PGM 2:0, Stal I Włókniarz 1:0.

Drużyna SKS PLB, o ktoie.l 
wspominaliśmy już na łamach 
,.Sportu“ w artykule „Poznan 
stawia na młodzież szkolną“, za 
sługuje na pomoc. . .

Andrzej Karasiewicz
POZNAŃ. Koto sportowe przy 

państw, zakł. kształcenia administr. 
handl. w Poznaniu po reorganizacji i 
wybraniu nowego zarządu przybrało 
nową nazwę „Start“. Koło oparło swo 
ją działalność na okresowym 
pracy nad podniesieniem sprawno, ci 
sportowej młodzieży żeńskiej- 
nad kołem objął klub sportowy Ogni 
wo. Treningi Odbywają się. pod Kie­
rownictwem prof. Dzięgielewskiej. 
Członkowie koła w ramach przygo - 
wań do SPO osiągnęli dobre wyniki 
w pływaniu, na zawodach zorgąmzo- 
wych wraz innymi drużynami szkoi- 
njm'- DANUTA PIGLA

.® Zawody pomiędzy reprezen 
tacjami szkół zawodowych po­
wiatu rybnickiego wyłoniły zwy­
cięzców, którymi zostali: w piłce 
siatkowej — I zespół _ liceum 
zjednoczenia fabr. masz, i sprzę­
tu górniczego (Rybnik) przed 
technikum górniczym z Rybnika 
i II drużyną liceum zjedn. fabr. 
maszyn i sprzętu górniczego; 
w piłce koszykowej — liceum 
zjednoczenia fabr. masz, i sprzę­
tu górnićzego przed technikum 
górniczym (Rybnik) i SPG Bogu 
szowice. W ping-pongu dwa 1 
miejsca zdobyły drużyny eC1 
nikum górniczego (Rybnik) przed 
SPG z Niedobczyc.

GORZÓW. Z okazji li Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju eostalo 
rozegrane towarzyskie spotkanie bok 
perskie .miedzy . Gwardią Gorzów a 
Stalą Gorzów. Spotkanie zakończyło 
sie zwycięstwem drużyny Gwardii

8:5. (Walki w wadze ciężkiej nie roze 
arańo). Najpiękniejszą walkę stoczyli 
Óerrard rokujący nadzieje na przysz­
łość, z młodym zawodnikiem Buga­
jem.

MIECZYSŁAW KWIATKOWSKI

OSTRÓW. Na zakończenie sezonu 
SKS venetia Ostrów Wlkp. rozegrał 
spotkanie piłkarskie z LZS Krepiańka 
wygrywając w stosunku 3:1 (2:1), ma- 
jac przewagę pod względem technicz­
nym i w zgraniu zawodników, przez 
cały czas zawodów.

Szachiści SKS Venetia, rozegrali 
mecz szachowy z SKS przy gim. i lic. 
kolejowym mechanicznym, który za­
kończył' się wynikiem remisowym 4:4. 
w ramach tego meczu najciekawszą 
partie Rozegrali Oerczyński Venetia i 
Zajączkowski GMK finaliści szacho­
wych mistrzostw miasta Ostrowa. 
Mecz ten wygrał Zajączkowski Kazi­
mierz.

PUSSAK

SZAMOTUŁY. W ostatnim okresie 
zaznaczyła się większa aktywność in­
spektoratu kultury fizycznej powiało 
wego oddziału ZSCh, która przyniosła 
w efekcie 19 nowozorganizowanycli 
LZS na terenie powiatu szamotulskie 
go. W ten sposób ich UcAa Obecnie 
wynosi 47. Dobre wyniki np.: Osiąg- 
rtśl LZS z Kazimierza w rozgrywkach 
o Puchar Polski, i młoda drużyna 
LZS Z Ostróroga w turnieju LZS. 
.leszcze w tym roku inspektor powia­
towy przewiduje zorganizowanie dal­
szych 21 LZS i wyposażenie ich w 
niezbędny sprzęt. Należy podkreślić 
z uznaniem, że prawie wszystkie LZS 
posiadają sekcje lekkoatletyczne, oraz 
większość z nich sekcje siatkówki. 
Najpoważniejszą trudnością jest brak 
boisk czym w najbliższym czasie ma 
się zająć inspektorat powiatowy. Do 
lei pory nie widać jednak, ażeby 
LZS przygotowały się do sportów zi­
mowych, które są niezbędnym czyn­
nikiem do utrzymania w kondycji 
sportowców wiejskich powiatu sza­
motulskiego.

FRANCISZEK BIAŁASIK i

'(•} Powzięte z okazji 33-rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej 
zobowiązanie SKS przy I liceum 
ogólnokształcącym w Nowym Są 
czu — oddania do użytku sali 
gimnastycznej wraz z instalacją 
elektryczną i przyrządami — zo­
stało wykonane.

0 Rozegrany z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej turniej piłki koszykowej 
i piłki siatkowej żeńskiej, zakon 
czył się zwycięstwem liceum 
mechanicznego (w koszykówce) i 
liceum ogólnokształcącego (w 
siatkówce).

Władysław Sobecki

Bo grupa A MZS to czołówka szkol­
na. Popatrzmy: olo jak skaczą Ru- 
dzikówna, Zaczkówna i Skubiszewska 
z Hoffmanowej, Kozyrówna, Zielińska, 
Pytlewicz, Zalewska i Leśniewska z 
gimn. Sowińskiego, Gnitrzakówna i 
Szuska z gimn. Konopackiej, Miku- 
siowna z Królowej Jadwigi. Ale jest 
w tej grupie czternaście nowych — 
między nimi Hanka Skrzetuska z li­
ceum pedagog, im. Spasowskiego. Na 
meczu z Węgrami reprezentowała Pol­
skę w biegu na 500 m, teraz wyrabia 
kondycję na przyrządach.

Dobrze prezentują się uczennice 
gimn. Powstańców, na czoło których 
wysuwa się Teresa Lew’kowicz, młod­
sza siostra Haliny. Świetnie zapo­
wiada się dziesiątka gimn. Słowac­
kiego.

W tym roku uostanowiły zaatako­
wać hegemonię MZS uczennice gimn. 
Żmichowskiej- Barcikowskiej, Lima­
nowskiego, a przede wszystkim Gimn. 
im. Sempołowskiej i oczekiwać nale­
ży, że atak ten uda się. Tym niemniej 
międzyszkolny zespół stał się pionie­
rem żeńskim zawodów gimnastycz­
nych szkół warszawskich, podciągnął 
klasę zawodniczek, wy szkolił i szkoli 
dziesiątki przodowniczek w. f., a na­
wet kilkanaście uczennic do ?sędzio- 
wania zawodów.

A najważniejsze — -wskazał drogę, 
po jakiej należy iść w masowej pra­
cy nad w. f.

ZYGMUNT ORŁOWICZ

Po złożeniu sprawozdań zarządów 
głównego i okręgowego PZSS wywią 
zała się dyskusja w 'której zebrani 
stwierdzili wiele niedociągnięć do 
których należy brak kolektywnej pra 
cy PZSS z organizacjami społecznymi 
i młodzieżowymi oraz brak troski o 
szkolenie odpowiednich kadr instruk­
torskich i trenerskich. Podkreślono 
również konic-czńość umasowienia 
strzelania z broni małokalibrowej 
przez koła sportowe przy zakładach 
pracy. W uchwalonej rezolucji aktyw 
PZSS z radością przyjął decyzję 
GKKF o reorganizacji polskich zwią­
zków sportowych, widząc w tym tro­
skę o podniesienie poziomu kultury 
fizycznej w Polsce.

W celu postawienia sportu strzelec­
kiego na odpowiednim pozioniie ze­
brani postanowili: przekształcić sport 
strzelecki na socjalistyczny sport ma 
sowy, opierając jego masowość na ba. 
zie związków zawodowych. ZMP, SP, 
LZS, i LPZ, otoczyć troskliwą opieką 
młodzież strzelecką zrzeszoną w SKS 
i LZS. W celu krzewienia sportu 
strzeleckiego oprzeć swą działalność 
na wzorach radzieckiego stowarzyszę 
nia DOŚARM oraz na współpracy z 
Powszechną Organizacią Służbą Pol­
sce i Liga przyjaciół kołnierza — or­
ganizacjach prowadzących przysposo­
bienie wojskowe. Opracować system 
szkolenia w myśl wytycznych stawia 
nych przez GKKF do uzyskania norm 
na SPO. w szkoleniu kadr oprzeć się 
na aktywie ZMP i SP i na doświad­
czeniach organizacji ZMP — oraz po­
stępować w myśl wytycznych BP KC 
PZPR IV i V Plenum KC PZPR i II 
Plenum GKKF.

SKS najlepiej redagują gazetki ścienne
Przez i dni trwała w Łodzi elimi­

nacyjna wystawa gazetek ściennych 
szkolnych kół sportowych, klubów i 
kół związkowych. Ogółem do elimi­
nacji dopuszczono 61 gazetek, przy 
czym najwięcej z nich należało do 
SKS, które dostarczyły ,14 gazetek z 
terenu Łodzi 1 12 z terenu wojewódz­
twa łódzkiego.

Również LZS reprezentowane były 
przez 5. wcale udanych gazetek.

Na ogół trzeba stwierdzić, że spor­
towcy wykazali dużo staranności i po 
niysłowości w wykonaniu gazetek po 
święconych propagandzie sportu ra­
dzieckiego i związanych z zagadnie­
niami radzieckiej kultury fizycznej. 
Zwraca uwagę pod tym względem bo 
gafa tematyka gazetki SKS Technik 
z Fatlómska zawierająca 18 artykuli­
ków efektownie rozmieszczonych.

Niezwykle estetycznym i pomysło­
wym wykonaniem odznaczyła się ga­
zetka kola nr M zrzeszenia Spójnia 
z Łodzi. Zasłużyła ona bezwzględnie

na czołową lokatę, a jeżeli piei «rszą 
nagrodę przyznano SKS Olimpia Ło­
wicz to jury konkursu chciało tą de­
cyzją podkreślić uznanie dla niezwy­
kłej pracowitości z,jaka łowiccy spor 
towcy wykonali 5 egzemplarzy swej 
gazetki'.

Ogółem wyróżniono 8 gazetek i te 
przesłane zostaną do Warszawy na 
ogólnokrajowy konkurs. Jest rzeczą 
charakterystyczną iż wśród wyróżnię 
nych nie znalazła się gazetka sekcji 
piłkarskiej ligowego Włókniarza. Na­
leży z przykrością skonstatować, iż 
piłkarze bądź co bądź tak licz.nćj i 
dobrze zorganizowanej sekcji, bardz.o 
formalnie potraktowali obowiązek w.y 
konania gazetki i nie włożyli w tę 
pracę zbyt wiele pomysłowości ani 
wysiłku.
Przykładem kontrastowym jest nato­
miast gazetka pływaków Włókniarza, 
w której zńaidu.iemy wypowiedzi Pro 
niewiczóWny, Nikodemsklego o ich 
kontaktach z pływakami radzieckimi.

Mogło by się wydawać, że żaden ż 
piłkarzy Włókniarza nie tylko nie 
rozmawiał z futbólistami Torpedo, 
ale nawet nie widział ich na oczy 
i dlatego ilie może w Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
podzielić się swoimi wrażeniami z 
meczu przeciw moskiewskim piłka­
rzom.

Trzeba dodać, źe kluby z terenu 
województwa zarówno ilością jak i 
jakością gazetek zdystansowały kluby 
łódzkie. Winno to stać się podnietę 
rila wszystkich organizacji łódzkich 
I stanowić ważna Wskazówkę dla in­
struktorów kulturalno - oświatowych 
w ich dalszej działalności.
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Narciarstwo - narciarstwo rerąrs»*ó;;> ngrciorstwo:

10.000 narciarzy na starcie
15 grudnia br. rozpoczyna się 

ekpja masowych biegów narciarskich 
w całej Polsce, w dniu tym w miej 
sc&wościach. gdzie śnieg pokryje w 
dostatecznej ilości’ ziemię, wystar­
tują' pierwsi narciarze celem zdoby­
cia norm na odznakę SPO i o odzna 
kę sprawności PZN.

Mobilizujemy wszystkie siły — sę­
dziowie i działacze narciarscy, orga­
nizacje. resorty., instytucje — jeo- 

słowem, cały zainteresowany 
zostaje powołany do wsp.ół- 

w ramach współzawodnictwa 
Wydział imprez masowych 

będący głównym keoraynato- 
ustalił Jako pierwszą wy 

postaw'

■A Na zebraniu informacyjnym dla 
członków sekcji przed akcją kursów 
i obozów, krakowskiego Kolejarza o- 
becnych było tylko 212 osób. Zabrą 
nie zakończone zostało pokazem fil­
mów radzieckich.

± PZN rozpisuje akcję masowych 
biegów w ramach współzawodnictwa 
pomiędzy okręgami, zrzeszeniami 
poszczególnymi- sekcjami.

pracy 
PZN 
PZN. 
rem akcji, 
tyczną cyfrę, postawienie 10-C00 nar­
ciarzy j narciarek na start.

Jest to cyfra .niewielka i składa 
się z minimalnych limitów. dla posz­
czególnych okręgów narciarskich 
PZN: okręg i warszawski 
kręg II podhalański — 509, 
krakowski — 2=090. .okręg 
— '2.000, okręg V pomorski 
kręg VI rzeszowski — 1.000.

— 500, , o- 
ókręg 111 
IV . śląski
— 500. O-

___ ____ ______  __ . okręg VII 
dolnośląski — 2.okręg VIH: łódz­
ki — 250, okręg IX gdański — 500,
okręg X olsztyński ~ 250, okręg XI 
kielecki — 500- Niewątpliwie cyfry 
te zostaną znacznie powiększone w 
zale-żnośąi od warunków śnieżnych, i 
sprawności organizacy/hej poszczę 
gólnych okręgów'. Utworzone korni 
tety. organizacyjne muszą . w należj’ 
ty sposób przystąpić do prący, sto­
sując się do regulaminów i instruk­
cji 'podanych przez GKKF i jego pr 
gan fachowy PZN.

Zeszłoroczne doświadczenia dały 
wiele spostrzeżeń . t obserwacji oraz 
pozwoliły na analityczną ocenę do­
robku. z dc^wńadczeii tych ęłićemy 
•w -całej pełńi ‘skorzystać j usprawnić 
naszą pracę, nie tylko pod wzglę­
dem organizacyjnym ale także i pod 
względem propagandowym,
.-Biegi te muszą ' być- wielką mani­

festacją propagandową polskiego * nar 
■ciąrstwa j dlatego też specjalny na­
cisk zostanie położony na sprawo­
zdawczość poszczególnych komórek 
organizacyjnych oraz okręgów FZN- 

Redakc.ją
udział w 
będzie na 
nie tylko 
pouczeń itp, ale będzie również od­
powiadała na indywidualne zapyta­
nia poszczególnych ogniw .organiza­
cyjnych.

„Sportu’» bierze czynny 
pomocy organizatorom i 
łamach pisma : udzielała 
generalnych wyjaśnień

Karpacz i Szklarska Poręba
Odzyskanie Ziem Zachodnich 

wzbogaciło nas w nowe do­
skonałe tereny narciarskie. 

W kilka lat po wojnie Karpacz 
i Szklarska Poręba stały się je­
dnymi z najbardziej znanych i 
uczęszczanych zimowisk.

Płaskie i bezleśne grzbiety Kar 
konoszy stwarzają niemal ideal-

«główne zimowiska Polski
przed sezonem narciarskim
ne warunki do uprawiania nar­

ciarstwa. Długie trasy zjazdowe, 
dochodzące nieraz do 8 km., wie­
le tras slalomowych jak np. stok

skiemu odpowiada zwłaszcza roz 
budowana Szklarska Poręba z 
terenami Szrenicy i okolic, — 
Schronisko na Hali Szrenickiej 
dysponuje już obecnie możliwo­
ścią zakwaterowania ok. 200 osób 
a w razie odpowiedniego przbu- 
dowania i zaopatrzenia w dalsze 
łóżka, ilość noclegów mogłaby 
się wydatnie zwiększyć. Karpacz 
natomiast powinien raczej być 
przeznaczony dla turystyki i szko 
lenia narciarskiego dla wpraw- 
niejszych narciarzy.

Obie te miejscowości są 
żonę u stóp Karkonoszy, 
czym Karpacz w Dolinie 
kiej i Małej Łomnicy u 
Śnieżki, a Szklarska Poręba w 
dolinie malowniczej rzeki Ka­
miennej, pomiędzy Karkonosza­
mi i górami Izerskimi.

Obie miejscowości są świetnie 
wyposażane w urządzenia sporto 
we i turystyczne, W Karpaczu 
znajduje się wielka skocznia nar 
ciarska, wybudowana w 1946 r. 
W Bierutowicach znajduje się 
druga skocznia, treningowy wy­
ciąg narciarski i, znajdujący się 
w budowie, wyciąg saniowy z 
Karpacza na Kopę (1.376 m.). W 
Szklarskiej Porębie mamy świe­
żo odremontowaną skocznię, oraz 
wyciąg na Kałę Szrenicką, gdzie 
znajdują się świetne tereny ćwi­
czebne. W obu tych miejscowo­
ściach koncentruje się życie spor . 
tu bobslejowego i saneczkarskie­
go, dzięki reprezentacyjnym to­
rom bobslejowym i saneczkowym. 
Wszystkie te urządzenia uzupeł­
nia gęsta sieć schronisk, dzięki 
którym problem turystyki maso 
wej może być rozwiązany w spo­
sób łatwy.
Najważniejsze ze schronisk, po­
łożonych w pobliżu Karpacza i 
Szklarskiej Poręby to: schroni­
sko na Szrenififiej Hali :
— 40 noclegów, pod i
l. 362 m. — 20 noclegów, ; 
skim Szczytem 1.168 m. 
noclegów, pod Śnieżnymi Kotła­
mi 1.490 m. — 10 noclegów, pod 
Śnieżką 1.400 m. — 5 noclegów, 
w Dolinie Małej Łomnicy 1.003
m. — 4 noclegi, przy Zamku 
Chojnik (Chojnasty) 659 m. • — 
6 noclegów, dom turystyczny w 
Jeleniej Górze, ul. Wolności 36
— 100 noclegów, „Strzecha aka 
demicka“ nad Małym Stawem 
(1.258 m.), schronisko im. Br. 
Czecha 1.067 m., dworzec tury­
styczny w Sobieszowie — 30 noc 
lęgów.

Wszystkie te warunki stworzy 
ły z Karpacza i Szklarskiej Po­
ręby bazy sportów zimowych po 
łudniowo - zachodniej 
Niewątpliwie jest, tam 
wiele do zrobienia w dziedzinie 
inwestycji. Uruchomienie wie- 
iu schronisk, remont reprezenta­
cyjnego toru bobslejowego w 
Szklarskiej Porębie, wykończe­
nie wyciągów narciarskich na 
Małą Kopę w Karpaczu, budo­
wa skoczni treningowych — to 
zadania, jakie ma przed sobą poi 
ski sport i turystyka.

Do niedawna środowiska te 
nie potrafiły wytworzyć własnej 
kadry zawodniczej, zadawalają­
cej zarówno pod względem ilo­
ściowym i jakościowym. To też 
z radością możemy powitać fakt 
stałej poprawy poziomu narcia­
rzy dolnośląskich oraz masowy 
start w zeszłorocznych mistrzo­
stwach okręgu dolnośląskiego- 
gdzie zgłosiło się przeszło 200 
zawodników z Dołnego Śląska.

Daniel Gołogórski,

nad Małym Stawem, czy też pod 
Łabskim Szczytem oraz przede 
wszystkim doskonała pokrywa 
śnieżna utrzymująca się aż do 
późnej wiosny, pozwalają na peł 
ne wykorzystanie zimy i uprawia 
nie narciarstwa.

Oba te ośrodki stały się zasad­
niczymi punktami działalności 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych. Łącznie 7.000 wczasowi­
czów może w każdym, czternasto 

z

Na ośnieżonych trasach Karpacza

* Warszawskie „Osaiwo” przo­
duje w akcji umasowieuia narclarst 
wa. Sekcja narciarska liczy 300 człon 
ków. Dobry przykład dla innych 
Sekcji.

Szkoleni® nowych kadr 
dla przemysłu 

sportowego
WARSZAWA. W stoczni jachtowej 

w Gdańsku odbyło się uroczyste 
otwarcie pierwszego kursu przyspo­
sobienia przemysłowego dla specjali­
stów produkcji sprzętu żeglarskiego. 

Otwarcia kursu dokonał naczel­
ny dyrektor Zjedńóćzónycłi Wytwór­
nią. Sprzętu Sportowego i Szkutnicze­
go, podkreślając w krótkich słowach 
znaczenie szkolenia nowych kadr dla 
młodsgo przemysłu spo-rtowego. Na­
stępnie wygłosili przemówienia przed 
stawiciele Partii, zw. zaw. oraz miej­
scowej załogi.

Kurs trwać będzie 6 tygodni i da 
przemysłowi sportowemu .30 nowych 
fachowców. Program kursu poza przed 
miotami fachowymi, obejmuje zagad­
nienia ideologiczne, 
Współczesnej 
nókształcące. .

Kursy tego rodzaju — a ma. ich być 
w najbliższym czasie więcej — za­
pewnią sportowi polskiemu dostawę 
■sprzętu sportowego naj■wyższej jako­
ści.

naukę o Polsce 
oraz przedmioty ogól-

Z innej
Żnamy rozmaite tlimy bokser­

skie typu '.zachodniego'’ starają­
ce sie na wszelkie sposoby ó po­
kazanie widzom takiej ery innej 
chwały, boksera zawodowego (o 
innym przecież nie ma mowy, do 
cóż to za sport, który nie przy­
nosi pieniędzy'?), ale .oczywiście 
nie pokazują one rozlicznych ciem 
nych zakamarków tego zawodu, 
który w wielu wypadkach staje 
się po prostu wstrętnym rzemio­
słem.

Są to zresztą fakty powszechnie 
znane, wielokrotnie uwidocznione 
w postępowej prasie , czy litera­
turze światowej. Dla uzupełnienia 
ich kolekcji warto tuta, przyto­
czyć jeszcze kilka tego rodzaju 
ostatnich wypadków, świadczą­
cych. do jakich ■ zdegenerówańych 
form dochodzi ów sport bokser­
ski na zachodzie.

Naprzyklad . bokser francuski 
yllleraain _ jak podąje 
manite” — chodzi stale głodny. 
Czy dlatego, że nie ma co jeść? 
Nie. tak' jeszcze zle nie jest, ja­
ko że przecież Villemaiu dotych­
czas nie zszedł z ringu t zarabia 
jako bokser zawodowy. Ale, aby 
zarabiać, a tym samym żyć. mu­
si on zachować swą wagę i bro­
nić się przed przekroczeniem jej 
granic. Zachowanie bowiem jego 
obecnej wagi przynosi menaże­
rem vlllernalna poważne docho­
dy, a zatem wagę tę trzeba -sztu 
cztiie podtrzymywać,, choćby za 
cenę stałego głodowania boksera. 
Jak długo to potrwa? A no tak 
długo, dopóki albo . Villemain me 
zagłodzi sie całkiem 1 rue spadnie 
z formy, albo też dopóki mena­
żerzy nie uznają z3 możliwe 
przejście Villemaina do kategorii 
cięższej.

Znacznie. smutniej przedstawia 
eię sprawa z drugim zawodowcem 
francuskim Emilem Fameehon. 
Bokser ów zasłynął' z tego.' że je 
sz.cze w żadnej walce się nie pod 
dał. Chociaż w niektórych spot­
kaniach bywał nawet po .kilka­
naście razy rzucany na deski, 
zawsze jednak podnosił się; byle­
by tylko doczekać do ostatnie! 
rundy i walkę zakończyć Przez 
to właśnie, mimo że go wszyscy 
bili stawał się atrakcyjny .1 przy 
ciągał żądną niezdrowych sensa­
cji publiczność, lubującą się w 
patrzeniu na to, tak nieszczęsny 
Fameehon wycieńczony, opuchnie. 

' ty j niejednokrotnie skrwawiony

dniowym turnusie korzystać, 
zasłużonego odpoczynku.

Dzięki wprowadzeniu sportu 
narciarskiego do wczasów i u- 
tworzeniu wczasów zimowych, 
stały się one nie tylko odpoczyn­
kiem, ale także nabrały dużej 
atrakcyjności, zaspakajając po­
trzebę bezpośredniego zetknięcia 
się z przyrodą i czyniąc je bar­
dziej radosnymi.

Tereny Karpacza i Szklarskiej 
Poręby są predystynowane dla 
prowadzenia masowego wyszko­
lenia i turystyki narciarskiej, 
gdyż szczyty i grzbiety gór są 
usiane gęsto schroniskami, które, 
łącznie z domami FWP mogą 
pomieścić w sezonie zimowym 
kilka tysięcy turystów i narcia­
rzy.

Masowemu szkoleniu narciar-.

poło-
przy

Wiel- 
stóp

Jeszcze o
Sezón phywac-ki został oficjalnie 

otwarty międzyzrzeszeniowymi mi­
strzostwami Polski Należ?/ stwierdzić, 
że ■ inauguracja sezonu była dla za­
wodników poważną próbą j w związ­
ku z- tym należy przeanalizować pew 
ne szczegóły tej imprezy j osiągnię­
cia zawodników.

Wyniki, tak w Łodzi, jak i we Wro­
cławiu były dobre Większość zapalo­
nych miłośników sportu pływackiego 
spodziewała sie wprawdzie większych 
rewelacji; — lednak nie należy zapo- 
minąć, że były to pierwsze poważne 
z.s.vpdy w sezonie.

Jeszcze nigdy zawodnicy nasi nie 
przeszli tak ciężkiej próby przygoto­
wani 3.. kond ycy.jnego jak na mistrzo­
stwach mi ędzyzrzeszeni owych, — 
szczególnie w Łodzi. Po raz pierwszy 
bowiem zastosowano na zawodach

mistrzostwach zrzeszeń sportowych
nową punktacje .od 1 — 16 i przepro­
wadzono nie tylko przebiegi, ale tak­
że półfinały.

We Wrocławiu zawodnicy nie odczu 
li tych zmian, gdyż przeprowadzono 
biegi seriami na czas, w Łodzi nato­
miast wszystkie zawodniczki musiały 
przejść próbę ogniową w ćwierćfina­
łach, następnie w półfinałach, a po­
raź trzeci startowały wszystkie w se­
riach finałowych. Jeżeli zatem jedna 
zawodniczka była w jednym dniu 
zgłoszona do dwóch konkurencji far 
dywidualnych i jednego biegu sztafe­
towego, musiała startować 9 razy w 
ciągu dnia. Większość zawodniczek 
miała w dwóch dniach mistrzostw po 
12 — 15 startów, a to jest stanowczo 
za dużo, szczególnie dla tych najzdol 
uiejszych.

W Łodzi, w konkurencjach kobie-

nioną Sobczakówna, Dzlkówna i Pro- 
niewiczówna przystąpiły do zawodów 
bez większego przygotowania.

We Wrocławiu zawody były bar­
dziej emocjonujące, poziom bardziej 
wyrównany. Pierwszy start wykazał 
znaczną poprawę ogólną, które były 
lepsze niż w pełni sezonu letniego na 
mistrzostwach Polski w Krakowie, 
chociaż nie startowali wszvscy nasi 
najlepsi — pływacy CWKS i „Gwar­
dii“ Kraków.

Słabych punktów w programie nie 
było. Klasycy, wznakowcv i crawliści 
znajdują się naprawdę w dobrej for­
mie.

To co napisaliśmy o Dobranowskiej 
odnosi się także do Dobrowolskiego. 
Szołtysek i Cichoński nie mieliby 

w pojedynku z nim wiele do powie-

stylu na wznak także sie wstrzymy­
wał od uzyskania leoszeeo wyniku, 
zadawalając się zajęciem 2-ego miej 
sca. Procel dojrzał już zupełnie do 
osiągania rekordów, czas najwyższy, 
aby rozpoczął twardą pracę treningo­
wą.
. o punktacji międzyzrzeszeniowe.1 
można to samo powiedzieć, co o pun­
ktacji zawodów kobiecych: zaznacza 
się jeszcze brak planowego szko.enia 
w zrzeszeniach, a pozycje tego czy 
innego zrzeszenia są w większości 
przypadkowe, zależne od zdolności 
trenerów poszczególnych klubów 
prężności działaczy w ośrodkach.

Jeszcze jeden problem wymaga 
świetlenia. Sprawa regularnego 
dania lekarskiego zawodników, 
liśmy już o tym w poniedziałkowym

i

na- 
ba- 

Pisa-

1.195 m. 
Szrenicy 
pod Łab 

i. — 25

Cicho ński,Sztafeta CWKS 4x100 m styl, 
rekord Polski-na tym dystansie

beczki
dą walki, aby w 

do
ciągle stawał 
tych jednostronnych jatkach 
kóńcą wytrzymać.

Faniechon lednak drogo zapła­
cił .za- swą ,,wytrzymałość’’. Ma
on obecnie dopiero 3o lat. a .wy­
gląda. jakby miał dwa razy tyle, 
zaś jego organizm jest komplet­
nie wyczerpany i 'zniszczony. Nie 

Australii, gdzie 
ale gdzie wie- 

zarobił. tak że

dawno- wrócił z 
był na ,,tournee’’ 
le pieniędzy me 
dziś musiał zostać bagażowym na 
jednym . z dworców paryskich. 
Famechón chce jednak, powrócić 
na ring o ile mu się uda podre­
perować zdrowie i stać się zno­
wu ,.trerungow3''rń workiem’’ dla 
swych przeciwników.

Ą .teraz coś z Anglii. Mistrzem 
wagi ciężkiej Wielkiej Brytanii 
został Jack Gardner, pokonawszy 
dotychczasowego raiśtrza Wood- 
cocko. Nie byłoby w tym natu­
ralnie.- nic nadzwyczajnego', gdy­
by. nie okoliczność, że po meczu 
okazało się, iż Woodcock bardzo 
słabo widzi ria prawe oko. I to 
wcale nie na skutek przebytej o- 
statmej walki, lecz ną skutek ja-, 
kićjś dawniejszej kontuzji. A tym 
czasćm przed meczem lekarz, ba­
dający zawodników orzekł że 
nigdy jeszcze nie widział dwóch 
bokserów; będących w tak kwit­
nącym zdrowiu

Woodcock przyznał się pó wal­
ce, że bardzo słabo widzi na pra 
we oko, dlatego, iż jest to bez­
pośrednie następstwo walki z 
Baksim, w czasie której doznał 

spowodoy/a- 
Cóż więc sklo- 

z Gardnerem?
Dostał 
prze- 
z je-

której 
złamania'. śzczękj co 
ło kontuzję .oka. 
mło go do walki _ _____
A no potrzeba pieniędzy, 
wprawdzie 9000- funtów za 
grany t mecz, ale co będzie 
go zdrowiem?

Możnahy się wprawdzie 
pytać, jak brytyjski związek hok 
serski kontroluję boks zawodowy, 
i jak to jest możliwe, żeby za­
wodnik o osłabionym wzroku zo­
stał dopuszczony do ciężkiej, Acz 
względne| walki, oraz co sobie 
myśli jego menażer, który lansu« 
ję półlnwalidę jedynie no 1«, aby 
zarobić ciężką forsę, ale wszyst­
kie te p.j-Łahia byivbv zupełnie 
nie potrzebne.- Zawodowy sport bo 
wiem w krajach kapitalistycznych 
jest dżunglą, w której dla pienię 
dzy można popełniać nawet naj­
większe draristwa.

BARNABA

teraz

Polski, 
jeszcze

motylkowym, która w składzie 
w czasie 5,13,6 min.
cych, brały udział wszystkie czołowe 
zawodniczki Polski, z wyjątkiem Pro 
kopówny z CWI<S i Kubikówny z 
„Gwardii" Kraków.

Największa poprawę widać u krakó 
wianek, — Szymańskiej, Koreckiej i 
Dobranowskiej. Szczególnie Szymań­
ska nabrała, w porównaniu do lata, 
elastyczności ruchów, swobody pły­
wania, że nie rażą „nav/et. drobne błę 
dy stylowe. Dobranowska wygrała 
swoje konkurencje w wielkim stylu. 
Lecz nie jej zwycięstwa w stylu kla­
sycznym cieszą nas tak bardzo. Po­
dziwialiśmy ją bardziej w stylu na 
wznak Dobrańowska opanowała crawl 
na wznak do perfekcji i jeżeli w dal 
szyrn ciągu popracuje tak pilnie, to w 
konkurencji krajowej będzie mogła do 
każdego startu przystępować bez zwy 
kjcj tremy, a jed.yną jei orzeciwnicz 
ką będzie wskazówka stouera. Trze­
cia z tej trójki, Korecka, pływała 
tylko na dystansie 50 m. Ale nawet 
te 40 sekund obserwacji wystarczyły, 
aby wszyscy mogli 
wszystkich „b“ — 
ka powinna być w 
szybszą.

Nie znajdują się 
pływaczki Łodzi, 
niewska wykazują' Wprawdze 
poprawę stylu i wyników.

stwierdzić, że ze 
crawlistek Korec- 
tym sezonie naj­

, jeszcze w formie 
-Malinowska i Ciem- 

nadal 
ale uzdol

Zelman, Szołtysek i Nikodemski ustanowiła nowy 
Rys. A. Ałoszewski

sprawozdaniu z mistrzostw kobiecych. 
Jest ona bardziej poważna, niż my­
śli ogół działaczy. Lekarz nie może 
w jednej godzinie zbadać 120 zawod­
niczek. a stan zdrowotny naszej ka­
dry reprezentacyjnej pozostawia wie 
le do- życzenia. Rozmawialiśmy na 
ten temat z obecnymi na zawodach 
przedstawicielami PZP płk. Grudą i 
Serafinem, w najbliższym czasie wyj 
dzie zarządzenie, że do startu w za­
wodach nie zostanie dopuszczony ża­
den zawodnik, nie posiadający ksią­
żeczki zdrowia i nie poddający się 
regularnie badaniom lekarskim w po 
radniach sportowych.

JAN NOGAJ

dzenia i nie 
tym sezonie 
Także Boniecki sprawi! 
spodziankę w biegu na 200 m dow. 
Rozegra! go źle taktycznie, był za 
szybki na pierwszej 50, więc nie mógł 
pokazać wszystkich swoich możliwo­
ści. Ale ta próbka nam wystarczy. 
Rekord Bocheńskiego na tym dystan 
sie zostanie napewno pobity. Kandy­
datów na rekordzistów jest aż czte­
rech...

Procel zataił swoje możliwości. Set­
kę wygrał z łatwością w świetnym 
czasie 1,01,8 min., na 400 m. zupełnie 
się nie wysilił, chociaż mógł popły­
nąć conajmniej o 10 sek. lepiej.

bardzo wierzymy, że w 
dorównają łodzianinowi, 

wielką nie-

T-—■-T
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Czechosłowacja
PRAGA. Czechosłowacki tygodnik 

sportowy „Ruch“ zamieścił obszerny 
artykuł omawiający wspaniały roz­
wój siatkówki w CRS. Sport ten stał

się obecnie po piłce nożnej jednym 
z najbardziej masowych sportów 
Do największej popularyzacji siatków 
ki wśród szerokich rzesz obywateli 
przyczyniły się igrzyska sportowe 
młodzieży robotniczej rozegrane w

Sportowcy bułgarscy w walce o pokój
SOFIA. Sportowcy bułgarscy, za 

przykładem sportowców radzieckich 
żywiołowo wzięli udział we wszyst­
kich 
rzecz pokoju, 
kra i u

sportowców 
wzięli udział we 

akcjach i manifestacjach na 
' ' Na apel sportowców

socjalizmu odpowiedzieli oni 
wzmożoną pracą produkcyjną i co­
raz. lepszymi wynikami sportowymi. 
Wszystkie imprezy sportowe są obec­
nie organizowane w Bułgarii 1
hasłem „Do walki ó pokój“.

W wielkim biegu sztafetowym na 
cześć U Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju wzięło udział 200.000 mło

poci

Sokoła sportowa
BERLIN. W rocznicę powstania Nie 

miećkiej Republiki Demokratycznej 
została oddana do użytku publiczne­
go szkoła sportową w Ludwigsfelde, 
•powiecie Tęltow.

Nowa szkoła w Ludwigsfelde odpo­
wiada pod każdym względom wszyst­
kim wymaganiom sportu. Szkoła roz­
porządza pokojami gościnnymi dla 50 
sportowców oraz wspaniałymi salami 
wykładowymi i seminaryjnymi. Tutaj 
działacze będą m.ielj możność przy­
swajania sobie potrzebnej im wiedzy, 
oraz umiejętności.

pokój
swe

dzieży. Jako wkład w walkę o 
uważają sportowcy bułgarscy 
nowe rekordy w różnych dyscypli­
nach sportu. Rekordy dowodzą wiel­
kiego rozwoju sportu bułgarskiej 
otaczangeo troskliwą opieką partii i 
państwa. Wyniki, które uzyskali na- 
przykład: AngieJ Kolei w biegu na 
i00 i 200 m (10,5 i 21,7 sek.) Cvetana 
Berkóyska w biegu na 100 m (12,3 
sek.), G-eorgi Gieo.rgiev w skoku 
wzwyż 1.90 i inni — są naprawdę bar 
clzo dobre.

Wielka wioślarska i pływacka im-

podkreśliła brater- 
_ rumuńskich spor- 

Tmpreza ta była wielką ma- 
■. obojową.
wyścig kolarski dookoła 

trasie długości 2OOo km. 
-, > any pod hasłem walki 

Przez dwa tygodnie, we 
miejscowościach, przeę 

odbywały 
pokojowe.

i ucze-

preza na Dunaju 
stwo bułgrskieb i 
towrjw
r.-

lecie roku bieżącego. W igrzyskach 
startowało wówczas 1042 drużyn z 8324 
zawodnikami (10 proc, stanowiły ko­
biety).

Ogólna liczba zgłoszonych zespołów 
łów siatkówki wynosi w CRS 1252 i 
skupiają one 16125 graczy. Wszyscy 
siatkarze i siatkarki zgłosili się do 
prób na odznakę TO Z (odpowiednik 
naszej SPO). W siatkówkę wogóle gra 
w Czechosłowacji przeszło 39.000 osób, 
z zego większość stanowi młodzież.

w Ludwigsfelde
Szkoła posiada pięknie utrzymane 

boisko, skocznię j rzutnię, bieżnię 400 
m., basen pływacki i łaźnie. Te ostat 
nie będą oddane do użytku sportow­
com w roku, przyszłym.

Otwarcie szkoły odbyło się bardzo 
uroczyście przyczym burmistrz mia­
sta symbolicznie odebrał klucze i mło 
dzież wkroczyła na stadion przy 
dźwiękach fanfar. Przedefilowały ró- 
ymież związki sportowe. Boisko ozdo 
bione było flagami demokratycniych 
zespołów sportowych. Po części ofi­
cjalnej odbyły się zawody sportowe.

Bu 
ZOSt-c. 
o pokć- 
wszystkich 
które przebiegał wyścig 
się wielkie manifestacje c__. 
Dziesiątki tysięcy sportowców ___
stniczyły w biegach sztafetowych pod 
hasłem „W przyjaźni ze Związkiem 
radzieckim — do walki o pokój“.

Wszystkie tegoroczne międzynarodo 
we imp; ezy sportowców bułgarskich 
były również wielkimi manifestacja­
mi pokojowymi.

Zwycięzca wyścigu kolarskiego do­
okoła Bułgarii Mitko Diniov na II 
bułgarskim Kongresie Obrońców Po­
koju oświadczył: „My. sportowcy z 
radością i dumą możemy powiedzieć, 
żeśmy dobrze przyczynili się do wal­
ki o pokój. W imieniu sportowców 
bułgarskich oświadczam, że wszyscy 
oni są gotowi oddać, wszystkie s'ły 
do walki w obronię poker u i że speł­
nia wszystkie swe obowiązki, które 
nakłada nań partia, państwo i lud.

(BJGRKF)

Albania
Tirana. W manifestacjach, któ­

re miały miejsce w całym kraju 
z okazji szóstej rocznicy wyzwo­
lenia Albanii spod jarzma faszy­
stowskiego, liczny udział wzięli 
sportowcy albańscy.

Z odbytych imprez najwięk­
szym zainteresowaniem cieszył się 
doroczny bieg maratoński, który 
zgromadził na starcie 26 zawodni 
ków. Czasy uzyskane przez czte­
rech pierwszych biegaczy były 
lepsze od dotychczasowego, przed 
wojennego jeszcze, rekordu Alba­
nii.

W mieście 
mistrzostwa 
nii. Tak w 
skich, jak i 
zwycięstwo
studentki Wyższej Szkoły w. Ł 
i sportu.

Durres odbyły się 
gimnastyczne Alba- 

konkurencjach mę- 
żeńskk-h drużynowe 
odnieśli studenci i


